
w 30 rocznicę wyzwolenia

Warszawa,
nasza Warszawa...

30 lat temu - 17 stycznia 1945 roku, dzięki uderzeniom
Armii Radzieckiej i Wojska Polskiego wyzwolona została
Warszawa, stolica umęczonego kraju, barbarzyńsko znisz
czona przez hitlerowców. Kiedyś półtoramilionowe miasto li
czyło wówczas niewiele ponad 160 tys, mieszkańców. Trud
no było w owym czasie wyobrazić sobie kształt przyszłej,
odbudowanej stolicy. A jednak...

Od tamtych dni minęło 30 lat. Ale wciąż jeszcze w pa
mięci milionów Polaków są one żywe. Warszawa stała się
symbolem uporu w walce z wrogiem, konsekwencji oraz

wielkiego wysiłku w odbudowie. Rok w rok — przez 30 lat
oddawano nowe obiekty — od mostu Poniatowskiego w

1946 r. do bryły Zamku Królewskiego 1974 r. Dziś miasto
to piękniejsze jest niż kiedykolwiek. Przypomina sto’ięa
historyczną przeszłość naszcąij państwa i narodu, ale jest
także żywą kroniką ubiegłego 30-lecia. I jak dawniej jest
dla wszystkich Polaków^ centrum politycznego i duchowe
go życia narodu, (w)

-------------------------------

r WARSZAWA (PAP)
W przeddzień 30 rocznicy wyzwolenia stolicy społeczeń

stwo Warszawy oddało hołd pamięci żołnierzy polskich i

radzk;effich poległych w bojach o jej wyzwolenie.
Pefl pomnikami oraz przed pamiątkowymi płytami —

tyteńce i wiązanki kwiatów złożyły delegacje terenowych
komitetów FJN. Wojska Polskiego, organizacji społecznych,
kombatanckich, młodzieżowych oraz warszawskich zakładów

pracy.
Wieczorem przed Grobem Nieznanego Żołnierza odbył się

uroczysty apel poległych.

Tak było przed 30 laty...

EBB

^PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

Krakowska
ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

E. Gierek opuścił Hawanę I udał się do Lizbony

Wspólne dokumenty wieńczą

dialog POLSKA-KUBA
I sekretarz I<C PZPR — Edward

Gierek i jego małżonka wydali w śro
dę 15 bm. w godzinach wieczornych w

Hawanie przyjęcie na cześć I sekre
tarza KC KPK — Fidela Castro.

Na przyjęcie, które upłynęło w nad
zwyczaj serdecznej i przyjacielskiej at
mosferze, przybyły polskie osobistości
towarzyszące E. Gierkowi podczas je
go wizyty na Kubie oraz członkowie
Biura Politycznego KC KPK — prezy
dent Kuby Osraldo Dorticos, II sekre
tarz KC Rani Castro, Armando Hart 1
Ramiro Valdes ,— członkowie Sekreta

riatu KC KPK, ministrowie Rządu Re
wolucyjnego.

W czwartek, w godzinach południo
wych, w Pałacu Rewolucji w Hawanie
zakończyły się oficjalne rozmowy pol
sko-kubańskie. Stronom przewodniczy
li: I sekretarz KC PZPR — Edward
Gierek oraz I sekretarz KC KP Kuby
— Fidel Castro.

Po zakończeniu rozmów oficjalnych,
Edward Gierek oraz Fidel Castro pod
pisali wspólną deklarację polsko-ku
bańską. Następnie członek Biura Poli
tycznego i sekretarz KC PZPR Edward

Babiuch oraz członek Biura Politycz
nego KC KP Kuby Armando Hart —

podpisali porozumienie o współpracy
między obu partiami.

Na zakończenie rozmów ogłoszono
wspólny komunikat.

Wczoraj wieczorem nastąpiło uroczy
ste pożegnanie E. Gierka i towarzyszą
cych mu osobistości na międzynarodo
wym lotnisku im. Jose Martiego w Ha
wanie.

Z Hawany E. Gierek udał się z jed
nodniowa wizytą do Portugalii.
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P. JAROSZEWICZ

w Pruszkowie
Wczoraj w przeddzień 30 rocznicy

wyzwolenia Pruszkowa, premier Piotr
Jaroszewicz udekorował sztandar tego
miasta Orderem Sztandaru Pracy I

Klasy, przyznanym w roku 30-lecia
PRL przez Radę Państwa.

W czasie pobytu w Pruszkowie pre
mier odwiedził Centralne Biuro Kon
strukcji Obrabiarek i Zakłady Porceli
tu Stołowego.

Trwają konferencje partyjne

W przededniu swego święta

Kraków serdecznie
wita przyjaciół
znad Dniepru

WŁ Cybulko na czele delegacji

Kijów. Prospekt Kalinina.

(Inf. wł.) Wczoraj przybyła do Krakowa delegacja partyjna
bratniego Kijowa na uroczystości związane z 30-leciem wyzwo
lenia- naszego miasta przez bohaterską Armię Radziecką.

Na czele delegacji stoi członek Komitetu Centralnego KPZR,
z-ca członka Biura Politycznego KC KP Ukrainy, I sekretarz
Komitetu Obwodowego Komunistycznej Partii Ukrainy w Kijo
wie Włodzimierz Cybulko, w jej skład wchodzą — zastępca
kierownika Wydziału Organizacyjnego KO KPU w Kijowie Alek
sander Gasenko, tokarz zakładów „Arsenał”, Bohater Pracy So
cjalistycznej, deputowany do Rady Najwyższej USRR Wiktor
Szczerbina, kołchoźnik kołchozu im. Kirowa w rejonie pereje-
sławsko-chmielnickim, deputowany do Rady Najwyższej ZSRR
Wasilij Głoba.

Delegacji kijowskiej od granicy państwa w Medyce towarzy
szył sekretarz KW PZPR Stanisław Gębala, zaś na Dworcu

Głównym w Krakowie grupę kijowian witali serdecznie: I se
kretarz KW PZPR Józef Klasa, II sekretarz KW PZPR Andrzej
Czyż, sekretarze KW PZPR Krzysztof Trębaczkiewicz i Marian

Smuga, przewodniczący WKKP Stanisław Gąciarz, wojewoda
krakowski Wit Drapich, wiceprezydent m. Krakowa Jan Skiba.

Obecny był również konsul generalny ZSRR w Krakowie Iwan
Korczma.

Dzisiaj delegacja weźmie udział m. in. w uroczystej sesji
Krakowskiego Komitetu FJN i Rady Narodowej m. Krakowa

sali Senatorskiej na Wawelu. (j)

WŁ Trzebiatowski

NOWE
WŁADZE

PAN
Krakowianie

w składzie Prezydium
Rada Ministrów zatwierdziła wybra

ne w dniu 19 grudnia 1974 r. przez
Zgromadzenie Ogólne PAN — Prezy
dium PAN w składzie: prezes Włodzi
mierz Trzebiatowski; wiceprezesi: Ma
rian Mięsowicz, Witold Nowacki, Szcze
pan Pieniążek, Jan Szczepański.

Członkowie: Adam Bielański, Hen-
t ryk Chołaj, Bohdan Dobrzański, Kornel

Gibiński. Janusz Groszkowski, Stani
sław Hueckcl, Jan Kaczmarek, Sylwe
ster Kaliski, Zofia Kielan-Jaworowska,
Jerzy Kołodziejczak, Jan Karol Kos-
trzewski, Tadeusz Krzymowski, Ro
man Kulikowski, Gerard Labuda, Je
rzy Litwiniszyn, Ignacy Małecki, Ry
szard Manteufel. Władysław Markie
wicz, Alojzy Melich, Włodzimierz Mi-

chajłow, Jan Michalski, Kazi
mierz Michałowski, Mirosław Mos
sakowski, Madej Nałęcz, Stanisław Na
wrocki, Czesław Olech, Tadeusz Orło
wski, Włodzimierz Ostrowski, Kazi
mierz Senomski, Dionizy Smoleński,
Bogdan Suchodolski, Stefan Ślopek,
Andrzej Trautman, Adan* Urbanek,
Kazimierz Urbanik, Stefan Węgrzyn,
Maciej Wiewlórowski.
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prezesem

Krowodrza

Młoda
dzielnica-

nowe problemy
Roman Sady —

I sekretarzem KD
(Inf. wł.) Krowodrza dziedziczy tradycję

swych poprzedniczek, starych, wielowieko
wych dzielnic Krakowa: Kleparza i Zwie
rzyńca. Jest produktem kontrastów, jakie
zostały na jej obszarze w spadku po historii.

Mówimy — młoda dzielnica i myślimy nie

tylko o młodzieży, która dodaje Krowodrzy
kolorytu, ale także o nowym sposobie bra
nia się za bary z problemami, jakie trzeba
tu rozwiązać; o świeżych impulsach, które
idą z krowoderskich uczelni, instytutów
naukowych, biur projektów, zakładów prze
mysłowych.

Czym jest, czym powinna być PARTIA w

specyficznych warunkach Krowodrzy? Odpo
wiedzią na to pytanie — odpowiedzią grun
towną i wielogłosową — była wczorajsza I
Dzielnicowa Konferencja Sprawozdawczo-
Wyborcza PZPR, na którą przybyło 200 de-
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Bochnia

Zmiana oblicza

powiatu
i ludzkich postaw

Stanisław Jarosiński
— I sekretarzem KP

(Inf. wł.) Zmiana charakteru powiatu z rol
niczego na przemysłowo-rolniczy to najważ
niejsze i najbardziej odczuwalne zjawisko o-

statnich lat w Boclieńskiem. Zakończenie bu
dowy Wydziału Profili Giętych i rozpoczęcie
Walcowni Blach Transformatorowych w Za
kładzie Przetwórstwa Hutniczego HiŁ, gene
ralna modernizacja Zakładów Urządzeń Chło
dniczych i Zakładu Naczyń Kamionkowych,
nowe zakłady przemysłu terenowego — to re
zultaty ostatnich 2 lat. Jednocześnie powstał
w powiecie nowoczesny przemysł rolno-spo
żywczy — zamrażalnia w Łąkcie Górnej,
wielka tuczarnia trzody chlewnej w Cicha-
wie, w budowie jest kombinat drobiarski w

Niepołomicach. Inwestycje te wpłynęły na

specjalizację i rejonizację produkcji rolnej".
O godz. 9.00 w Technikum Mechanicznym

w Bochni, rozpoczęła obrady XVI Powiatowa
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LENIN

w rysunkach
(INF. WŁ.) Wczoraj w przeddzień. 30-rocznicy wyzwole

nia Krakowa w Muzeum Lenina w Krakowie otwarta zo
stała wystawa rysunków MIKOŁAJA ŻUKOWA pt. „Wło
dzimierz Lenin" przygotowana przez Centralne Muzeum
W. I. Lenina w Moskwie. Znalazło się na niej kilkadziesiąt
rysunków przedstawiających wodza rewolucji proletariac
kiej w różnych okresach jego życia — w dzieciństwie, mło
dości, na emigracji, Lenin przed Smolnym, w rozmowie Z

chłopami, w krótkich chwilach wypoczynku, na robotni
czym wiecu.

Autor sugestywnych, pełnych ekspresji rysunków M. Żu
ków, radziecki artysta grafik, urodził się w 1908 r. w Mo
skwie. Laureat wielu nagród państwowych w 1940 r. przy
stąpił do pracy nad tematyka leninowską tworząc intere
sujące portrety W. I. Lenina. Wykonał ich około 2 tys. Arty
sta zmarł w 1973 r.

Na otwarcie wystawy przybyli: konsul Konsulatu Gene
ralnego ZSRR w Krakowie, ANATOLU MICHAJŁOWICZ
GOŁUBOWICZ, II sekretarz KD PZPR Śródmieście DA
NUTA PASTERNAK, weterani ruchu robotniczego, mło-
dzież, (ż)

Poselska wizyta Lisi x ZSRR

Wizyta u H. Jabłońskiego

Współpraca parlamentarzystów
krajów socjalistycznych

16 bm. zakończyło się w Warszawie dorocz
ne spotkanie konsultatywne przedstawicieli
grup Unii Międzyparlamentarnej Krajów
Socjalistycznych, które obradowało przez
dwa dni w gmachu Sejmu.

W czasie spotkania zapoznano się z ak
tualnym stanem prac II fazy europejskiej
konferencji bezpieczeństwa i współpracy w

Genewie oraz ze stanem przygotowań do
II międzyparlamentarnej konferencji bezpie
czeństwa i współpracy w Europie, zwołanej
na koniec stycznia br .

Oceniono przebieg i wyniki 61 konferen
cji Unii Międzyparlamentarnej w Tokio. Do
konano przeglądu porządku dziennego wio

sennej sesji Rady Unii Międzyparlamentar
nej, która odbędzie się w końcu marca br.
w Colombo. Omówiono problematykę zwią
zaną z międzyparlamentarnym kolokwium
na temat nowego ładu ekonomicznego, które
ma odbyć się w maju br. w Bukareszcie.

Przedstawiciel delegacji KRL-D zaprosił
na kolejne spotkanie konsultatywne parla
mentarzystów krajów socjalistycznych w

1976 r. do Phenianu. Zaproszenie zostało

przyjęte.
Wczoraj przewodniczący Rady Państwa

Henryk Jabłoński przyjął uczestników

spotkania konsultatywnego parlamentarzy
stów.

Fr. Szlachcic

w Chrzanowskiem
(Inf. wł.) Przebywający na

ziemi krakowskiej członek
Biura Politycznego KC
PZPR, wicepremier Franci
szek Szlachcic udał się wczo
raj z poselską wizytą w

Chrzanowskie. Celem wyjaz
du było miasto i gmina Li
biąż.

Na spotkaniach z aktywem
politycznym i społeczno-gos
podarczym, członkami FJN w

Urzędzie Miasta i Gminy, a

następnie w Komitecie Par
tii, w roboczej, gospodarskiej
dyspucie mówiono o najważ
niejszych sprawach regionu.
Dokonano bilansu sukcesów,
mówiono o najbliższych za
mierzeniach, potrzebach 1

perspektywie miejscowości.

Wicepremierowi Fr. Szlach
cicowi towarzyszyli gospoda
rze powiatu chrzanowskiego z

I sekretarzem KP Kazimie
rzem Ryguckim.

(maj)

„Poszukują krakowian, których
spotkałem w styczniu 1945 r....“

Przed kilku dniami nasza redakcja otrzymała list od żoł
nierza Armii Czerwonej, który brał udział w walkach o oca
lenie Krakowa. Poniżej publikujemy tekst listu, wierząc, li

spotka się on z odzewem rodziny, z którą tak bardzo chciał-

by spotkać się W. A. Ignatiew.

Ponieważ mieszkańcy miasta
Krakowa i cały Wasz kraj
będzie obchodzić 30-lecie

wyzwolenia — ja jako jeden z

oswobodzicieli miasta zwracam

się do Was z prośbą o po
moc w odszukaniu jednej z

polskich rodzin, która odegrała
wielką rolę w wyzwoleniu
Krakowa, mianowicie: dwa dni

przed wyzwoleniem miasta, ro
dzina ta sprawiała wesele swo
jej córce — przed wejściem do
kościoła, ewentualnie po wyj
ściu z niego (tego nie pamię
tam) nadleciały samoloty i za
częły bombardować miasto, w

którym znajdowali się jeszcze
faszyści. Rodzina ta mieszkała
prawdopodobnie w zachodniej
lub północno-zachodniej części
Krakowa.

Pana młodego zabiły odłamki

bomby, a pannę młodą raniły
w nogę powyżej kolana. Po

tym wypadku ranną przenie
siono do domu.

Mój czołgowy zwiad dostał

zadanie niepostrzeżenie wtarg
nąć z zachodniej albo północno-
zach. części miasta do mostu

przez Wisłę — rozminować ten

most i utrzymać do nadejścia
wojsk radzieckich ze wschodu.

Zadanie to wykonaliśmy przy
pomocy rodziny wyżej opisa
nej. Rankiem, w dzień wyzwo
lenia czołgowy zwiad złożony
z pięciu czołgów, mając ze so
bą saperów i piechotę podszedł
na peryferie miasta. Naprze

ciw nam wybiegł mężczyzna,
Polak, lat 40—45 i machając
rękami prosił o zatrzymanie. Ja

znajdowałem się w pierwszym
czołgu — zatrzymałem go, wy
siadłem i zapytałem o co cho
dzi. Człowiek ten powiedział, że
w domu jest ranna córka i po
trzebna jej jest pomoc oraz

oznajmił nam, że na przedmie
ściu faszystów nie ma, ale są
w centrum miasta. Wtedy ja
podjąłem decyzję: kazałem
d-cy czołgu, por. Rukawiczce
prowadzić baczną obserwację
terenu, a sam razem z tym
człowiekiem wszedłem do do
mu jednorodzinnego, w którym
na pościeli leżała dziewczyna.

Była w wieku 17—19 lat, bar
dzo ładna i widać było, że jest
w gorączce. Prędko umyłem
ręce i chciałem zobaczyć gdzie
jest rana. Dziewczyna bardzo
płakała i wstydziła się pokazać
swoje ciało — mnie młodemu
23-letniemu człowiekowi. Ale
trzeba było jej pomóc, odwiną-
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TRYBUNA
Filtr i nieuczciwość

o

7 a reakcja cieszy nas szczególnie. Po „Mini Trybunie"
zatytułowanej „Filtr ł uczciwość” zamieszczonej 10. I.
1975 r. najpierw otrzymaliśmy telefon od kierownika

stacji obsługi samochodów z ul. Wielickiej, a następnie od

zastępcy dyrektora Krakowskich Zakładów Usług Motoryza
cyjnych odpowiedzialnego właśnie za usługi. Dopytywali o

szczegóły, o czas opisanego zdarzenia. Dopytywali tonem

spokojnym, rzeczowym, nie podważając absolutnie faktów
i zdarzeń opisanych na naszych łamach. Jeśli o tym piszę,
jeśli to podkreślam — czynię tak dlatego, że reakcje takie
nie za często się zdarzają.

Poszliśmy śladem tych telefonów i wczoraj odwiedziliś
my dyrektora K. Olszewskiego. W naszej rozmowie brał tak
że udział kierownik stacji z ul. Wielickiej Tadeusz Dubas.

„Byliśmy zaskoczeni przyjęciem klienta przez personel przy
ul. Wielickiej. Notatka sugerowała nie tylko niezbyt grzecz
ne zachowanie pracowników stacji, ale także brak tak pod
stawowych akcesoriów jakimi są filtr olejowy do „skody"
i olej. W to nie mogliśmy uwierzyć. Bo przecież w magazy
nach od przeszło pół roku tych towarów nie brakowało.

Przeprowadziliśmy rozmowy i wtedy okazało się, że odpra
wienie klienta z przysłowiowym kwitkiem to wyłącznie
kwestia nieuczciwości i nierzetelności pracowników. W sto-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

„Herody”,
„dziady”, gwiaz
dy, szopki, tańce
1 śpiewy. Lima
nowski PDK od
czterech już lat

organizuje
„Przegląd zwy
czajów i obrzę
dów zimowych”.
Na tegoroczne

zgromadzenie
przybyło do Li
manowej 220 ko
lędników. Jury
pod przewodnic
twem prof. dr
Romans Rein-
fussz najwyżej
oceniło występy
grup kolędni
czych z Jurko
wa, Zbludzy i

Szczawy. Nagro
dy za najcie
kawsze kreacje
i... rekwizyty

przyznano
Szezyrzycowi.

Jurkowowi, Po
rąbce, Porębie
Wielkiej i Szcza
wie.

Kto
kupi
uz

dro
wi i-

sko?

Miejscowość Czerniewice położona nad Wisłą w

pobliżu Torunia, znana jest dotychczas wyłącznie
jako dostawca wody mineralnej. Obecnie władze

miejskie i powiatowe zamierzają stworzyć na tym
terenie uzdrowisko i ośrodek rekreacji.

Projektem tym zainteresowały się organizacje
sportowe, które planują wybudowanie tam obiek
tów rehabilitacyjnych i wypoczynkowych. Pozo-

staje . jednak do zagospodarowania znaczna część te
renu, który przeznacza się dla wielkich zakładów

pracy lub organizacji związkowych. Bogate źródła

solankowe oraz położenie w pobliżu stacji kolejo
wej i szosy E-16, czyni tę ofertę atrakcyjną.

«Zimowe Dni Krynicy)
(INF. WŁ.) Dzisiaj, po raz dziewiąty, gospodarze kurortu za

inaugurują tradycyjne „Zimowe Dni Krynicy", W bogatym
programie „Dni", które trwać będą do 27 bm. — mieszkańcy
i liczni kuracjusze będą mieli okazję zwiedzić wystawę malar
ską prac Nikifora Krynickiego (otwarcie dziś o godz'. 10 za

sali obrad Urzędu Miejskiego), oklaskiwać występy regionalne
go zespołu szkolnego „Krynickie dzbanuszki", Zespołu Pieśni
i Tańca „Sądecczan”, „Doliny Popradu", reprezentacyjnej or
kiestry WOP oraz koncert estrady Filharmonii Warszawskiej
zatytułowany „Melodie słonecznego wybrzeża". Ponadto w pro
gramie „Dni” zmagania zawodników na trasach narciarskich
i torze saneczkowym, mecze hokejowe o mistrzostwo II ligi
i międzynarodowy turniej hokejowy.

JUTRO MAGAZYN. A w nim m. In.:

MISTRZOWSKI MANEWR

Ryszard Sławeckl opowiada o dniach, w których wy
zwolono Kraków.

PLAMY NA PERLE

Janusz Ratajczak twierdzi, że... „Krynica z wód lecz
niczych, urody pejzażu i tradycji kurortowych sławna,
została zhańbiona".

Wiesław Mercik zdradza nam

KIEDY BĘDZIE KONIEC ŚWIATA
A poza tym:
premiera cyklu POZNAJ SIEBIE —

oraz pierwsza z serii rozmów z najpopularniejszymi
. ludźmi miasta Krakowa. Jutro „GK” rozmawiać będzie z...

No i, oczywiście, kolejne odcinki powieści.

Policjanci — łapówkarze
Dziennik „New York Post” przedstawia system łapówek, ja

ki obowiązuje w policji drogowej Nowe; Jorku. Szeregowy
policjant, który chce zostać urzędnikiem śledczym, musi za
płacić swemu naczelnikowi „sztywną cenę” 1200 dolarów — o-

świadczył korespondentovzi gazety jeden z policjantów, prosząc
jednoc.

'

by nie ujawniano jego nazwiska. Dziennik pisze,
że istnieje określona „taksa” za uzyskiwani: dni wolnych i

zwolnień, a także za otrzymywanie rodzaju pracy —lekkiej
lub niebezpiecznej.
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Owocny dialog PRL—Kuba

Depesza
H. Jabłońskiego

(p) Przewodniczący Rady
Państwa Henryk Jabłoński

wystosował depeszę z pozdro
wieniami do , uczestników

międzynarodowej konferencji
w sprawie zjednoczenia Ko
rei, odbywającej się w Bag
dadzie z inicjatywy Organi
zacji Solidarności Narodów

Azji i Afryki.

Premier przyjął
członków KNP
Premier Piotr Jaroszewicz

przyjął członków Prezydium
Komitetu Nagród Państwo
wych z jego przewodniczą
cym prof. dr Januszem Gro-
szkowskim.

Omówiono dotychczasowe
formy i metody pracy Ko
mitetu Nagród Państwowych
oraz określono zadania stoją
ce przed komitetem na obec
nym etapie rozwoju kraju.

PPK oficjalnie
zalegalizowana
Portugalska Partia Komu

nistyczna jest pierwszą le
galną polityczną partią Por
tugalii zarejestrowaną i za
legalizowaną zgodnie z obo
wiązującym obecnie ustawo
dawstwem. Decyzję sądu
najwyższego w tej sprawie
opublikowano oficjalnie w

Lizbonie.

IRA odwołuje

rozejm
Irlandzka Armia Republi

kańska odwołała w czwartek
wieczorem trwające od 25
dni w Irlandii Północnej i W.

Brytanii zawieszenie broni.

Jego termin dobiegł końca o

północy z 16 na 17 bm.

ZSRR —

Austroi .o

ZSRR i Australia stwier
dziły, że stanowiska obu

krajów w szeregu ważnych
problemów międzynarodo
wych są zgodne lub zbliżone.
Mówi o tym komunikat o

wynikach wizyty w Związku
Radzieckim premiera Au
stralii, G. Whitlama.

Oświadczenie

Rabina
Premier Izraela Rabin o- 1

świadczył, że Izrael nie zwró
ci Syrii zajętych w 1967 r.

Wzgórz Golan nawet w wy
padku zawarcia porozumie
nia pokojowego z tym kra
jem.

Strauss

uMaoTse-tunga
Przywódca bawarskiej

OSU, Franz-Josef Strauss,
który przebywa z wizytą w

ChRL, został przyjęty przez
Mao Tse-tunga.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
! Z samolotu, na pokładzie

którego E. Gierek z towarzyszą
cymi mu osobami opuścił Kubę,
I sekretarz KC PZPR przesłał

■do Fidela Castro depeszę z naj
serdeczniejszymi podziękowania
mi za gorące przyjęcie na Ku
bie.

Tygodniowa wizyta Edwarda
Gierka na Kubie stanowi nowy,
niezwykle ważny element w

historii braterskich stosunków

łączących narody Polski i Kuby
oraz partie obu krajów.

Podczas pobytu na Kubie, E.
Gierek wraz z towarzyszącymi
mu polskimi działaczami poli
tycznymi i gospodarczymi, nie

tylko omówił z F. Castro i po
zostałymi przywódcami kubań
skimi dorobek dotychczasowej
współpracy obu narodów i par
tii obu naszych krajów. Niem
niej ważnymi elementami wizy
ty były spotkania E. Gierka z

kubańskim społeczeństwem.
Od pierwszej chwili, gdy E-

dward Gierek stanął na ziemi

kubańskiej, wszędzie gdzie prze
bywał w ciągu tego pracowitego
tygodnia, niezmiennie spotykał
się z przejawami wielkiej ser
deczności i gościnności Kubań-

czyków.
Przyjaźń polsko-kubańska zo

stała ponownie w wymowny
sposób potwierdzona. Rezultaty
wizyty będą owocować zachęca
jąc narody i partie obu krajów
do dalszego zacieśniania wszech
stronnej współpracy.

Te efekty są zresztą wielora
kie. Można obecnie oczekiwać

pogłębienia i udoskonalenia wza
jemnej współpracy gospodarczej
opartej na pełniejszym wyko
rzystaniu rezerw, istniejących
w obu krajach w tym zakresie.

W toku rozmów E. Gierka z

F. Castro obie strony zamani
festowały całkowitą zgodność
poglądów co do potrzeby zacie
śniania współpracy politycznej
między Polską a Kubą, zwłaszcza
zaś między PZPR i KPK. Nie-1 jów, a także interesom
zależnie od wielkiego wkładu

wizyty Edwarda Gierka na Ku-

bie do dalszego rozwoju stosun
ków dwustronnych, należy tu

też podkreślić, że wizyta udo
kumentowała całkowitą zgod
ność obu stron co do wielu pod
stawowych problemów między
narodowych. Obie strony zajmu
ją jednoznaczne, zdecydowane
stanowisko opowiadając się za

koniecznością dalszego pogłę
bienia współpracy partii komu
nistycznych i robotniczych,
wskazując na szczególną rolę,
jaką komuniści całego świata

odgrywają w obecnej dobie.

Zakończenie wizyty E. Gierka
na Kubie, spodziewany zgodnie
z komunikatem, przyjazd w

późniejszym terminie F. Castro
do Polski — to tylko zasadnicze

elementy, świadczące o bliskich
stosunkach przyjaźni między
Polską a Kubą. Efekty wizyty
będą służyć interesom narodów
Polski i Kuby, interesom mas

pracujących oraz partii obu kra-

całej
socjalistycznej wspólnoty i całej
ludzkości.

Konferencje partyjne

NA MAPIE EUROPY: Pal
ika, jest na skraju wyżu ba-

ryeznego z centrum w rejo
nie Morza Czarnego.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu
rzenie umiarkowane ■ roz
pogodzeniami. Mglisto. Tem
peratura dniem od 4 do 11
st. Najniższa nooą od 2 do 6
st. Lokalnie przymrozki od
—1 do —3 st. Wysoko w Ta
trach od 3 dniem do 0 nocą.
Wiatry słabe i umiarkowa
ne, w rejonach górskich sil
ne i porywiste z kierunków

południowych, w Tatrach
wiatr halny.

ORIENTACYJNA PROG
NOZA NA NAJBLIŻSZĄ
DOBĘ: Stopniowy wzrost
zachmurzenia i lokalnie

przelotne opady deszczu, w

górach śniegu. Nieco chłod
niej.

WCZORAJ NA TERMO
METRZE o godz. 13: Kato
wice 4, Kielce 5, Tarnów 9,
Kasprowy Wierch 1, Kraków
4, Zakopane 13, N. Sącz 14,
Hala Gąsienicowa 6, Muszy
na 8, Rzeszów 11; w EURO
PIE: Berlin S, Kopenhaga 7,
Sztokholm 7, Helsinki 5, Mo
skwa 2, Kijów 0, Bukareszt
r-1, Sofia 2, Ateny 13,
Ankara 2, Belgrad 9, Madryt
9, Lizbona 13, Londyn 6, Rey-
kjauik —6.

BIOMET INFORMUJE: W

rejonach górskich znacznie
obniżona sprawność działa
nia i nerwobóle. Na pozo
stałym obszarze Polski po
łudniowej sytuacja umiarko
wanie korzystna z możli
wością pogorszonego samo
poczucia. Warunki drogowe
dobre, widzialność rano

miejscami ograniczona, (p)

^2_3_4—5—6

I KROWODRZA |

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
legatów i prawie stu gości. Wśród nich
— członkowie Egzekutywy KW z II sekre
tarzem Andrzejem Czyżem, Tadeusz Dziad
kowiec z Wydziału Ekonomicznego KC
PZPR, przewodniczący władz miejskich ZSL
i SD, wiceminister nauki, techniki i szkol
nictwa wyższego — Roman Ney, pierwsi se
kretarze KD Śródmieścia i Nowej Huty. i

Minione dwa lata pracy partyjnej zbilan
sował I sekretarz KD Roman Sady w re
feracie, który zawierał rozległą panoramę
działań instancji dzielnicowej. „Kto lepiej
pracuje, kto więcej umie, kto podnosi wy
dajność działań — ma prawo do szczegól
nych satysfakcji moralnych i materialnych."
To zdanie, mające walor Imperatywu w e-

poce przyspieszania, przyjęte było z pełnym
uznaniem.

Świadomość, że dwa ostatnie lata nie były
zmarnowane, ale równocześnie świadomość,
że zadania do rozwiązania są ogromne —

oto główny nurt dyskusji, w której wypo
wiedziało się 20 mówców. Zabierali głos ro
botnicy, inżynierowie, działacze, naukowcy.

W telegraficznym skrócie można powie
dzieć, że główne problemy dyskusji koncen
trowały się wokół następujących tematów:

0' Jesteśmy za wzrostem standardu życia,
ale nie możemy godzić się z pogonią za

pseudowartościami znamiennymi dla drob
nomieszczaństwa.

Tony zbędnej dokumentacji 1 nieumie
jętność podjęcia ryzyka — nie dadzą się
pogodzić z nowoczesnością. Rzeczą partii jest
tworzyć sytuacje, w których człowiek „no
we" traktuje jako „swoje".

® Mimo wielu napięć związanych z tem
pem inwestycji, usprawiedliwianie wszyst
kich niedostatków trudnościami obiektywny
mi jest nie do zaakceptowania.

To co dzieje się w środowisku młodzie
żowym interesuje partię szczególnie: tutaj
wykuwa się oblicze społeczeństwa roku 2000.

gf Styki nauki i przemysłu pozostawiają
jeszcze wiele do życzenia.

Partia jest silna wtedy, kiedy nosicie
lami jej idei i zasad są ludzie godni sza
cunku, przodujący zawodowo 1 społecznie
aktywni.

©‘ Obowiązkiem każdego komunisty jest
przeciwstawianie się poglądom 1 postawom
niezgodnym z programem partii oraz socja
listycznymi regułami życia społecznego. Do
tyczy to także sytuacji trudnych, konflikto
wych.

Andrzej Czyż zabierając głos w dyskusji
— wysoko ocenił w imieniu Egzekutywy
KW trafny wybór głównych problemów w

referacie wprowadzającym, sprawne przygo
towanie 1 przeprowadzenie obrad, nade

wszystko zaś dokonania krowoderskiej or
ganizacji partyjnej. Umocnienie trzonu ro
botniczego i rozwijanie szeregów w środo
wisku studenckim — stwierdził mówca —

pozostaje ważnym zadaniem na Krowodrzy.
Trzeba również dołożyć starań, by nie na
stąpiło osłabienie skuteczności krytyki, która

jest metodą ujawniania błędów, rozładowy
wania konfliktów 1 wykrywania rezerw.

W skład Sekretariatu KD (wybranego w

dotychczasowym składzie) weszli: Roman

Sady — I sekretarz, Ryszard Wanat — II se
kretarz; sekretarzami zostali — Zofia Ko
smala, Piotr Bojko, Piotr Cebulski. Wśród
23 delegatów na Konferencję Wojewódzką
znaleźli się m. in.: Mieczysław Karaś, Ro
man Sady, Bolesław Faron, Henryk' Filcek,
Ireneusz Maślarz, Andrzej Dyja, Jan Wolny.
Odśpiewanie „Międzynarodówki” zakończyło
obrady, (ao)

BOCHNIA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza. Na
sali zasiedli uczestnicy konferencji — 146 de
legatów reprezentujących ponad 4,6 tys. człon
ków bocheńskiej organizacji partyjnej 1 za
proszeni goście: I sekretarz KW PZPR Józef
Klasa, a także przedstawiciel KC — Adam

Purzyńskt, wiceprzewodniczący WKKP Jerzy
Mardyła.

WYSTĄPIENIE I sekretarza KP PZPR Sta-
nisława Jarosińskiego uzupełniło materiały
pisemne. Mówca skupił się przede wszystkim
na problemach partyjnych i ideowo-wycho-
wawczych

DYSKUSJA: Dominowała tematyka ldeowo-

wychowawcza. Umacnianie roli partii w śro
dowisku wiejskim, kształcenie członków par
tii, zwiększenie wymagań w stosunku do to
warzyszy i ocenianie ich pracy i postawy
moralnej, wpływ POP na stosunki między
ludzkie we własnym środowisku — to tematy
poruszane przez wielu dyskutantów. Rolnic
two bocheńskie ma jeszcze wiele do zrobienia.
Konieczna jest dalsza specjalizacja produkcji,
tworzenie nowych zespołów hodowlanych,
właściwe zagospodarowanie użytków zielo
nych dostarczających paszę dla hodowli. In
westycje bocheńskie realizowane są nierówno
miernie. Zwracano uwagę na dysproporcję
pomiędzy terminowym wykonaniem obiektów

przemysłowych, a ogromnymi opóźnieniami
w budownictwie mieszkaniowym i komunal
nym.

PRACA POWIATOWEJ INSTANCJI PAR
TYJNEJ — jej oceną zajął się w swym wy
stąpieniu I sekretarz KW Józef Klasa. Skon
centrowanie pracy KP na problemie rozsze
rzenia szeregów partyjnych i poprawie skła
du socjalnego przyniosły dobre rezultaty. M.
in. udział młodych towarzyszy wzrósł o 17

proc. Bocheńska organizacja partyjna rozwi
nęła wiele ciekawych form pracy, które po
zwoliły osiągnąć niezłe rezultaty ekonomicz
ne i umocnić autorytet partii. Ciągle jednak
— stwierdził J. Klasa — są wsie, w których
nie ma organizacji partyjnej, w wielu zaś
brak systematycznej pracy ideowo-politycz-
nej, kuleje szkolenie. Sprawom tym trzeba
będzie poświęcić wiele uwagi w nadchodzącej
kadencji.

WYBORY: delegaci wybrali nowe władze

partyjne powiatu. I sekretarzem KP PZPR
został Stanisław Jarosiński, II sekretarzem
Edward Gajek. Sekretarzami KP wybrano
Kazimierza Serugę i Jana Wojtowicza. Dele
gaci zadecydowali w głosowaniu, iż bocheń
ską organizację reprezentować będą na Kon
ferencji Wojewódzkiej m. in. Jerzy Mardyła,
Jan Czesak, Stanisław Jarosiński. (E. B.)

Polska—Portugalia
Po zakończeniu owocnych rozmów na Kubie 1 sekretarz

KC PZPR EDWARD GIEREK przybywa dzisiaj z jedno
dniową wizytą do Lizbony. Wydarzenie to światowa opi

nia publiczna śledzi z wielkim zainteresowaniem, jako że —

co podkreśla prasa lizbońska — „po raz pierwszy odwiedza
Portugalię najwyższy przywódca państwa socjalistycznego".
Organ KC Portugalskiej Partii Komunistycznej „Awante"
stwierdza przy tej okazji, iż wizyta E. Gierka jest również
symbolem wielkich przeobrażeń, jakie zachodzą w Portugalii
po obaleniu faszyzmu.

Jak wiadomo — 11 lipca ub. roku Polska i Portugalia osią
gnęły porozumienie w sprawie nawiązania itosunków dy
plomatycznych, zaś niedawno między Warszawą i Lizboną
nastąpiła wymiana ambasadorów. W nowej sytuacji, jaka po
wstała w Portugalii po objęciu władzy przez siły postępowe,
ukształtowały się sprzyjające warunki do szybkiego rozwoju
współpracy między naszymi krajami. Jeszcze przed oficjal
nym nawiązaniem stosunków dyplomatycznych do Lizbony
zaczęli przybywać przedstawiciele polskiej kultury, wkrótce

potem nasiliły się kontakty turystyczne, a już w październiku
ub. roku bawiła w naszym kraju portugalska delegacja go
spodarcza.

Nie ulega wątpliwości, że kontakty te będą się, nasilały z

miesiąca na miesiąc. Szczególnie znaczne możliwości rysują
się w zakresie współpracy gospodarczej i technicznej a także
wymiany handlowej. Wyrazem tego jest m. in. zgoda Lizbo
ny na swobodny dostęp naszych towarów na rynek portugal
ski, także zniesienie niektórych opłat celnych oraz zawarcie
porozumienia o ustanowieniu przedstawicielstw izb handlo
wych w stolicach obu krajów. Liczne w ub. roku wzajemne
wizyty i kontakty pozwoliły obu stronom zyskać rozeznanie
odnośnie możliwości wszechstronnej współpracy. Tym sposo
bem wytypowano niektóre dziedziny, w których rokuje się
szczególnie szybkie postępy we współdziałaniu. Zalicza się do
nich przemysł stoczniowy i wyposażenia okrętowego, budowę
fabryk kwasu siarkowego i cukrowni, kooperację przemysło
wą w produkcji maszyn i ciągników a także wymianę pro
duktów przemysłu włókienniczego. (jap)

Wspólne plany
TPPR i TPRP w 1975 r.

W Warszawie podpisany został wczoraj plan współpracy na

bieżący rok między Towarzystwem Przyjaźni Polsko-Radzie
ckiej a Związkiem Radzieckich Towarzystw Przyjaźni 1 Łączno
ści Kulturalnej z Zagranicą i Towarzystwem Przyjaźni Radzie-

cko-Polskiej.
Jak wynika z planu, w tegorocznej działalności obu bratnich

organizacji dominować będą akcenty związane z obchodami
30-lecia polsko-radzieckiego Układu o Przyjaźni, Współpracy i

Pomocy Wzajemnej, 30 rocznicy zwycięstwa nad faszyzmem i
20-lecia podpisania Układu Warszawskiego. Przewidziano wiele

interesujących imprez, jakie z tych okazji odbywać się będą
w Polsce 1 Kraju Rad.

Jubileuszowe
wydanie hejnału

(Inf. wł.) Już 23 stycznia 1945
roku został mianowany w Kra
kowie dyrektor Rozgłośni Pol
skiego Radia. 28 stycznia w wa
runkach polowych rozpoczęto
przekazywanie drogą przewo
dową komunikatów wojsko
wych, rozporządzeń, 3 dni póź
niej pierwsza codzienna gazeta
Krakowa doniosła o uruchomie
niu programu radiowego, z 10
na 11 lutego tamtego roku ra
dio krakowskie połączyło się z

Lublinem z radiostacją central
ną. Pierwszą radiową audycją
publicystyczną był felieton
Józefa Grotowskiego „Kraków
wyzwolony — nie zniszczony”,
15 lutego rozgłośnia nasza roz
poczęła wysyłanie w eter nor
malnego programu radiowego.

W minionym 30-leciu kra
kowska rozgłośnia Polskiego
Radia stanowiła przodującą pla
cówkę radiową naszego kraju.
Współcześnie jej znaczenie jesz

cze bardziej wzrosło, jako że

zespół redakcyjny, Orkiestry i
Chóru PR, pracowników tech
nicznych, należy do grupy ludzi
o znakomitym wykształceniu,
przygotowaniu do zawodu. Do
wodem są nagrody Komitetu
d/s Radia i Telewizji, które co

roku zdobywają nasi krakow
scy koledzy, nagrody zagranicz
ne reporterów krakowskiego ra
dia, olbrzymia popularność wie
lu audycji.

Na jubileusz XXX-lecia ra
diowcy nasi przygotowują m.

in. wydanie taśmy magnetofo
nowej z zapisem głosów wie
lu artystów śpiewaków oraz

osobną edycję — jubileuszową
Hejnału Krakowskiego. Nota
bene — właśnie na wieży ma
riackiej ukryto nieco sprzętu w

czasie okupacji 1 dlatego na
tychmiast po wyzwoleniu moż
na było ruszyć z programem
radiowym. (J)

SPORT « SPORT « SPORT • SPORT

43 Rajd Monte-Carlo

Dobra postawa

polskich załóg
Najbardziej pechowym punktem startowym 43 Rajdu Monte

Carlo jest — jak do tej pory. — stolica Monako. W środę po prze
jechaniu niecałych 100 km. trasy wycofały się dwie załogi.
Czwartek był najbardziej pechowy dla francuskiej firmy alpi-
ne-renault. Aż 3 załogi jadące na samochodach tej firmy, musia-

ły zrezygnować z dalszej jazdy na skutek defektów silników.
Szósta ekipa, która startowała z Monte Carlo także wycofała się,
to Francuzi na samochodzie opel ascona.

Polacy jadą bardzo dobrze i szczęśliwie.

Białystok
Wszystkie załogi 43 Rajdu

Monte Carlo, które wyruszyły z

Warszawy, w . regulaminowym
czasie zameldowały się na

pierwszym punkcie kontroli
czasu w Białymstoku. Jako

pierwszy przybył Horst Rausch

(RFN) na bmw 2002 turbo. Dru
gi był Jochen Schweiger także
z RFN. Tuż za nim przybyła
pierwsza z polskich załóg —

Marek Varisella i Janina Jedy
nak na polskim fiacie 125p.

Gdynia
Już tylko 17 załóg, które wy

startowały z Warszawy konty
nuuje Rajd Monte Carlo. Na

drugi punkt kontroli czasu w

Gdyni nie przyjechali Finowie
Onui Wilkas i Jukka Pulkkinen
na samochodzie bmw 2002 ti.

Pozostałych 17 załóg nie zano
towało żadnych opóźnień. Jako

pierwsi do Gdyni przybyli Ro
bert Mucha z Ryszardem Mysz
kowskim na polskim fiacie 125p.

Szczecin

Wszystkie 17 samochodów,
które po godzinie 5 rano wy
startowały z Gdyni, zameldowa
ło się na trzecim punkcie kon
troli czasu w Szczecinie w wy
znaczonym limicie czasu. Jak o-

świadczył Robert Mucha, pierw
szy etap rajdu przebiega dla
Polaków pomyślnie. Maszyny są
bardzo dobrze przygotowane, a |

załogi w dobrej formie. Kie
rowcy zagraniczni również po
zytywnie wyrażają się o pol
skiej trasie.

Gorzów

Na czwarty punkt kontroli

czasu, zlokalizowany w Gorzo
wie przybyły bez opóźnień
wszystkie ekipy ze Szczecina.
Jako pierwsza na punkcie go
rzowskim zameldowała się za
łoga H. Rausch i M. Heltreich

(RFN) na „bmw 2002 turbo”

przed luksemburczykami A.
Kridelem i J. Brandenburgerem
na „fordzie escęrt rs”, oraz Po
lakami — R . Muchą i R. Mysz
kowskim na „polskim fiacił

125p”.

Wrocław

Ok. godz. 16-tej przyjechało
na punkt kontroli czasu na sta
dionie olimpijskim we Wrocła
wiu 17 załóg. Jako pierwsze za
meldowały się załogi: nr 52:
Nowicki — Schramm oraz zało
ga Mucha — Myszkowski. O

godz. 17 .34 pierwsze wozy wy
startowały do kolejnego etapu
prowadzącego do Zakopanego.

Zakopane
W nocy z czwartku na piątek

załogi zameldowały się na

punkcie kontrolnym w Zakopa
nem. W kilka minut później
opuściły przez Łysą Polanę gra
nicę Polski i udały się do CSRS.

Turniej o „Puchar Przyjaźni"

Aschenbach wygrał
pierwszy konkurs skoków

Tragiczna katastrofa

W znanym czechosłowackim
uzdrowisku, w Spindlerowym
Młynie, rozpoczął się XI mię
dzynarodowy turniej skoków
narciarskich o „Puchar Przyjaź
ni”. Na starcie tej wielkiej im
prezy stanęło 96 zawodników z

7 państw: Bułgarii, CSRS, Ju
gosławii, NRD, Polski, Węgier i
ZSRR. Konkurs wygrał w wiel
kim stylu Hans Georg Aschen
bach (NRD), który już chyba
powrócił do swojej wielkiej for
my.

W silnej stawce zawodników
dobrze spisali się dwaj nasi rep
rezentanci — Adam Krzyszto
fiak, który zajął 6 miejsce oraz

Aleksander Stołowski — 8 po
zycja. Szczególnie cieszy wynik
Stołowskiego, który jest zawod
nikiem młodym i czeka go pięk
na kariera. 8 miejsce w Spin
dlerowym Młynie jest — jak
dotąd — życiowym sukcesem

zawodnika KS Podhale z Nowe
go Targu.

Konkurs toczył się również w

konkurencji drużynowej. Wy
grał zespół NRD przed CSRS I
oraz Polską. Prócz Krzysztofia
ka i Stołowskiego punkty dla

naszych barw wywalczył Woj
ciech Fortuna, który choć nadal
nie osiąga dobrej formy, ska-
cze lepiej niż Jan Bieniek i Jan
Rabin.

Wyniki: L Aschenbach (NRD)
79,5 + 81 — 232,4 pkt., 2. Ko-

dejska (CSRS) 80,5 + 75,5 —

222,7 pkt., 3. Kampf (NRD) 75,5
4- 79 — 216,8 pkt., 4. HoehnI

(CSRS) 79 + 74 — 209,9 pkt.,
5. Napałkow (ZSRR) 76 + 72,5
— 205,7 pkt., 6. Krzysztofiak
(Polska) 76 + 72,5 — 205,7 pkt.

Wyniki drużynowe: 1. NRD —

654,7, 2. CSRS I — 636,9, 3. Pol
ska — 606,2, 4. CSRS H — 572,6
pkt., 5. ZSRR — 570,9.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Rada Państwa na wniosek Ra

dy Ministrów powołała na sta
nowisko sekretarza naukowego
PAN Jana Kaczmarka.

Na wniosek sekretarza nauko
wego PAN prezes Rady Mini
strów powołał Tadeusza Orłow
skiego na stanowisko I zastępcy
sekretarza naukowego, Jerzego
Kołodziejczaka na stanowisko

Nowe władze PAN
zastępcy sekretarza naukowego.

Na stanowiska sekretarzy wy
działów powołani zostali: Wła
dysław Markiewicz — sekretarz

Wydziału I Nauk Społecznych,
Adam Urbanek — sekretarz Wy
działu II Nauk Biologicznych,

Jan Michalski — sekretarz Wy
działu III Nauk Matematyczno-
Fizycznych, Chemicznych i Geo-
logiczno-Geograficznych, Maciej
Nałęcz — sekretarz Wydziału IV
— Nauk Technicznych, Bohdan
Dobrzański — sekretarz Wydzia
łu V Nauk Rolniczych i Leśnych,
Jan Karol Kostrzewski — sekre
tarz Wydziału VI Nauk Medy
cznych.

W 30 rocznicę wyzwolenia Krakowa

Dziś rozpoczyna się
turniej piłki ręcznej

Na każdym stanowisku...
Ruszamy znów ostro. Świad

czą o tym dobre wyniki pra
cy uzyskane w I połowie stycz
nia przez załogi większości za
kładów przemysłowych naszego
regionu. Potwierdza to również
ton wystąpień podczas przed
wczorajszej narady aktywu par-
tyjno-gospodarczego Krakowa i

województwa.
Lepszej pracy sprzyja nowy

system zarządzenia i finansowa
nia. System ten, jak już niejed
nokrotnie wspominaliśmy, uwal
nia przedsiębiorstwa od balastu

dyrektyw. Obowiązuje jedynie
wskaźnik przyrostu produkcji,
sprzężony ściśle z wysokością
wypracowanego przez załogę
funduszu płac.

WOG-owski system zarządza
nia nie został jeszcze wprowa
dzony w przedsiębiorstwach bu
dowlano-montażowych. Toteż w

czasie narady wojewódzkiej
zgłoszono w tej sprawie postulat
podyktowany tym, że gdyby pła
ce i premie w budownictwie nie

zależały jak dotąd bezpośrednio
od wartości tzw. przerobu, lecz
od samej robocizny, wówczas

wykonawcy, o wiele bardziej niż

obecnie, byliby zainteresowani
w stosowaniu racjonalnej gos
podarki materiałowej.

W ogóle problemom materia
łów budowlanych poświęcono na

naradzie dużo uwagi. Niedostat
ki w tej dziedzinie stanowią
wszak jedną z największych ba
rier ograniczających rozwój bu
downictwa. Są to braki nie tylko
ilościowe. Nasze materiały bu
dowlane pozostawiają także wie
le do życzenia pod względem ich

jakości i nowoczesności. Mówił
o tym prof. Grzymek, stwier
dzając równocześnie, że Kraków
— właśnie na tym polu — jako
główny w kraju ośrodek badaw
czo-naukowy, a także liczący sic
w Polsce producent materiałów

budowlanych — ma do spełnie
nia szczególnie ważną rolę.
Zwłaszcza że mamy ambitne za- ;
dania inwestycyjne. Złoży się na

nie zakończenie w tym roku w

regionie krakowskim ponad 80

ważnych zadań inwestycyjnych.
Kolejna — o większym niż do
tąd zasięgu — ofensywa inwe
stycyjna czeka nas po roku 1975.

Przynieść ma ona modernizację
i rozbudowę niemal wszystkich
gałęzi gospodarki regionu.

Idzie jednak o to, by środki
z naszego dochodu narodowego
nie były wydatkowane kosztem

ograniczenia komsumpcji. Dotąd
wszakże — co mocno podkreśla

no na naradzie — mimo szero
kiego frontu inwestycyjnego —

przeciętna płaca realna w Kra
kowie i w województwie wzro
sła w minionym 4-leciu o 36

proc.! Oznacza to, iż program VI

Zjazdu Partii w dziale wzrostu

płac w bieżącym pięcioleciu o-

kreślony na 17—18 proc, został
dwukrotnie przekroczony i to w

terminie o rok krótszym!

Czyż owe rezultaty nie są naj
lepszym dowodem na to, że zdy
namizowanie gospodarki, efek
tywniejsza, lepiej zorganizowa-,
na praca, przynoszą — bo przy
nosić muszą — wyraźne korzyści
krajowi i każdemu z nas. Nasza
szansa zatem na dalszą, nadal

odczuwalną poprawę warunków

materialnych tkwi w przestrze
ganiu twardych reguł w grze o

lepszy byt własny i kraju. Wy
grywa tylko ten, kto stawia po
przeczkę na miarę współczes
nych wymagań. Tylko efektyw
na, zorganizowana nowocześnie

praca, na każdym bez wyjątku
stanowisku — i to było właśnie

motywem przewodnim narady
wojewódzkiej — spełnić może
nasze oczekiwania.

TADEUSZ STEC

(INF. WŁ.) W Krakowie przy
ul. Gagarina (godz. 5.55) miał

wczoraj miejsce tragiczny w

skutkach wypadek. Kierujący
autobusem marki „san” (nr rej.
8049-KP) należącym do Elek-
tromontażu w Nowej Hucie, w

czasie wyprzedzania samochodu

ciężarowego, nie zachował na
leżytych środków ostrożności i

najechał na nieoświetloną przy
czepę samochodową nr rej.
1834-KP załadowaną piaskiem
— własność „Transbudu” Nowa
Huta, zaparkowaną po lewej

stronie drogi, patrząc w kie
runku jazdy kierowcy autobu
su.

W wyniku katastrofy śmierć

ponieśli pasażerowie „sana” Ta
deusz Nowakowski (lat 33) oraz

Józef Madej (lat 38). 5 pasaże
rów doznało ciężkich obrażeń
ciała — złamania kończyn, pęk
nięcia kości czaszki, 4 obrażeń

lżejszych.
Wydział Ruchu Drogowego

KM MO w Krakowie prowadzi
dochodzenie. Kierowcy obydwu |

pojazdów zostali zatrzymani.

Dziś rozpocznie się w Krako
wie V międzynarodowy turniej
piłki ręcznej organizowany z

okazji 30 rocznicy wyzwolenia
naszego miasta. Patronat nad

imprezą objął prezydent m

Krakowa — J . Pękala. W zawo
dach wezmą udział po raz pier
wszy obok drużyn męskich —

także zespoły żeńskie.

Turniej . zainauguruje mecz

Cracovii ze Startem Opole o

godz. 16. Z kolei o godz. 17 wal
czą drużyny CSKA Sofia i Cra-
covii II. O godz. 18.15 nastąpi
uroczyste otwarcie turnieju, a

potem na parkiet wejdą zespoły
męskie. I tak o godz. 18.30 wal
czą PZI Sofia z Gwardią Opo

le, a o godz. 19.50 Energetyk’
z Wawelem. Tak wygląda pro
gram zawodów na piątek. W

sobotę i niedzielę dalszy ciąg
turnieju.

Wszystkie mecze rozegrane
zostaną w hali W’awelu przy
ul. Zwierzynieckiej.

Impreza zapowiada się cieka
wie. Zwycięski zespół żeński

otrzyma puchar przechodni pre
zydenta m. Krakowa, a zespół
męski puchar przechodni pre
zesa, WFS.

Organizatorami turnieju są>
WFS, RG FSZMP, Cracovia,
Wawel i redakcja „Gazety
Krakowskiej”. (TG)

Filtr i nieuczciwość
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

sunku do winnych wyciągniemy najsurowsze kary, włącznie
ze zwolnieniem z pracy. Wychodzimy bowiem z założenia
że dla obiboków nie może być miejsca w naszych placów
kach. Natomiast teraz za rzecz naistotniejszą uważamy kwe
stię odzyskania zaufania klientów do naszej pracy. I obie
cujemy dołożyć wszelkich starań, by podobne opisanemu
przypadki, oraz inne, wykryte przez nasze kontrole — nie

miały więcej miejsca.
A skoro o usługach motoryzacyjnych mowa, miło nam po

informować wszystkich posiadaczy samochodów w Krako
wie, iż za miesiąc, dwa przy ul. Wielickiej zainstalowana
będzie nowoczesna myjnia samochodowa włoskiej produkcji,
całkowicie zmechanizowana o przepustowości 60 samocho
dów na godzinę. To powinno znacznie usprawnić tę formę

'

usług.
Inną formą wyjścia naprzeciw posiadaczowi pojazdu sa

mochodowego jest parafowane porozumienie z PZU tyczą
ce oględzin samochodu po wypadku i wypłaty odszkodo
wań. Z grubsza rzecz biorąc bierzemy na siebie wszelkie
sprawy załatwiane do tej pory przez klienta. Odpada więc
podjeżdżanie na ul. Garbarską, odpadają targi i wiele in
nych kłopotów. Nasz mechanik asystuje przy ocenie szko
dy, a potem naprawia wóz. Porozumienie winno wejść w

życie za kilka dni.
Zatem polecamy się gorąco naszym klientom, a za zaist

niały przypadek opisany w „Mini Trybunie" — przeprasza
my." (wp)

................... ..... .. .......... .........

Brydżyści Wisły
na 6 miejscu

Turniejami w Warszawie 1

Zielonej Górze rozpoczęła no
wą edycję rozgrywek I liga
brydża sportowego.

W pierwszej serii spotkań sła
biej niż oczekiwano zaprezen
tował się zespół obrony tytułu
mistrza Polski — Wisły Kra
ków. Być może spowodowała to

absencja stałego partnera An
drzeja Wilkosza — Łukasza Le
biody. Wisła uzyskała 40 pkt.
i zajmuje 6 miejsce.

Pogrzeb red. St. Habzdy
Wczoraj na cmentarzu Rako

wickim odbył się pogrzeb senio
ra dziennikarzy sportowych —

redaktora Stanisława Habzdy.
Przybyły poczty sztandarowe:

KOZPN, klubów krakowskich

Wisły, Cracovii, Garbarni. Red.
Stanisława Habzdę żegnali dzia
łacze, sędziowie, koledzy dzien
nikarze. Mogiłę pokryły wień
ce i wiązanki kwiatów,

I liga siatkówki

mężczyzn
W meczu o mistrzostwo I

ligi siatkarzy Jedność Mi-
chałkowice przegrała z Re-

sovią Rzeszów 0:3 (2:15, 2:15,
13:15) oraz w rewanżu 1:3
(11:15, 15:13, 5:15, 4:15).

• i

Narciarski Puchar
Świata kobiet

W czwartek rozegrano w

austriackiej miejscowości
Schruns, slalom specjalny ko
biet, zaliczany do punktacji
Pucharu Świata. Najszybsza
była reprezentantka RFN
Christa Zechmeister. Wy
przedziła ona Austriaczkę
Annemarie Proell-Moser.

Kolarski wyścig
w Wenezueli

Zwycięzcą 4 etapu kolar
skiego wyścigu w Wenezueli
został reprezentant gospoda
rzy Nicolas Reidtler wyprze
dzając Siergieja Morozowa

(ZSRR). Polscy kolarze star
tujący w tym wyścigu nie

odgrywają poważniejszej roli.
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PAMIĘTNIK TAMTYCH DNI
10 listopada 1944 r. Bieża-

nów-;Kolcnia. Mieszkamy na

samym końcu Kolonii Bieża-
nowskiej, niedaleko cmenta
rza. Po warszawskich przej
ściach powstańczych Mama i
Marlena nic sobie nie robią
z grzechotu pistoletów ma
szynowych, którymi żołnierze
niemieccy pilnujący linii ko
lejowych — „gonią”
strącających węgiel z

nów.
12 listopada 1944 r.

raz trzeci powtarzam
„Dativus possesoris”.
się, uczę się, uczę się,

— Pococito?—mówi
Marlena.

— Nie przeszkadzaj mu, w

końcu kiedyś zacznie chodzić
do tego gimnazjum.

10 grudnia 1944 r. Paku
jemy oaczkę dla ojca. Jest
cebula, chleb, smalec. I cie
płe skarpetki. Oflag C-l.
Przed trzema dniami przyszła
od tatusia kartka: „Czuję się
dobrze, nie martwcie się o

mnie”.
(Dzisiaj mogę dopisać: Le

żał w szpitalu obozowym. O-
tworzyły się rany.)

29 grudnia 1944 r. Adam,
brat stryjeczny, który pracu
je w Krakowie — przywiózł
wiadomość: pociągi w kie
runku Katowic przepełnione.

Godzina 22. Blisko godzinę
trwający przelot samolotów z

zachodu na wschód. Widocz
nie wracają. Obok willi, w

której mieszkamy, znajduje
się park samochodowy nie
miecki. Wartownicy są kom
pletnie pijani. Strzelają do
szczelin okiennych przepu
szczających światło. A potem
podchodzą pod okna i mó
wią: — Przepraszam, ty Po
lak, przepraszam. Potem zno
wu to samo.

16 stycznia 1945 r. Mówią,
że to już absolutny koniec
Niemców. Trudno w to uwie
rzyć — cały Bieżanów pełen
Żołnierzy. Wprawdzie dziwnie
szybko przepychają się drosą

ludzi
wago-

juź po
zasady

Uczę

w

Często, bardzo często wznosił w powietrz*
swoją eskadrę 571 Ostropolskiego Pułku Lot
nictwa Szturmowego kapitan Iwan Starczen-
kow...

Jego biografia jest typowa dla tego mło-
dzieńca-robotnika Skończywszy siedem klas
szkoły podstawowej, potem zakładową szkołę
fabryki traktorów w Czelabińsku, tej samej
która opanowała w czasie wojny produkcję
czołgów, Iwan stanął przy obrabiarce i rów
nocześnie uczył się latać na samolotach w

miejscowym aeroklubie. Pod koniec roku
1940 skierowany został do jednej z najlep
szych szkół lotniczych ZSRR w Orenburgu.

W sierpniu 1942 roku zaczęła się jego bio
grafia bojowa — start do szturmu i pierwsza
walka z messerschmidtami. Wylądował na sa
molocie podziurawionym kulami wroga.
Wkrótce dowódca pułku major Makarów
przedstawił Iwana Starczenkowa do pierw
szego bojowego odznaczenia — Orderu „Czer
wonej Gwiazdy”.

„Tragedia dopełniła się 13 lutego. Jest mi
niezwykle trudno pisać te słowa. Byłem w

tych' dniach również lotnikiem, w innym puł
ku lotniczym i miałem swą bazę w Czyży-
nach. Na moich oczach lecieli w przestworza
dla wykonania zadań bojowych lotnicy —

szturmowcy. Jednym z nich był nas? bohater.
...Tego ranka, 13 lutego mgły ścieliły się

nisko, szary obłok przykrył krakowskie lotni
sko. Nie zważając na trudne warunki meteo
rologiczne kapitan Starczenkow podniósł w

górę samoloty. — pisze uralska gazeta — Na
stępnego dnia radzieckie biuro informacyjne
w komunikacie wymieniło nazwy trzech o-

swobodzonych miast śląskich i 200 innych o-

siedli, 200 samolotów nieprzyjacielskich zdo
bytych przez żołnierzy radzieckich. Iwan
Starczenkow nie usłyszał już tego komuni
katu.”

„Przy powrotnym zagonie i locie na cel je
go samolot został trafiony pociskiem przeciw
lotniczym. Maszyna zaczęła się palić. Lotnik
nie stracił głowy. Zrzucił na nieprzyjaciela
bomby i pociski z opóźnionym zapłonem, za
wrócił samolot i, ogarnięty już płomieniami,
wylądował na naszym terytorium.

Widzieliśmy z ziemi, jak pilot starał się
wylądować w odpowiedniej odległości od o-

kopów, ażeby ocalić piechociarzy. Maszyna
spadła dosłownie jak ustrzelony ptak. Żoł
nierze rzucili się ku samolotowi, wyciągnęli
z kabiny lotnika. Był martwy. Razem ze

Starczenkowem zginął strzelec pokładowy Mi
chał Szeptun”.

Obraz ten powstał na podstawie opowiadań
świadków i braci pułkowych poległego bo
hatera — majora M. Fiedorowa i innych.
Ciało odważnego lotnika przyjaciele bojowi
przewieźli do Krakowa, w lecie 1945 spoczęło
w mogile koło Barbakanu.

W dziesięć dni po bohaterskiej śmierci lot
nika, dnia 23 lutego 1945 roku opublikowano
postanowienie Prezydium Rad.y Najwyższej
ZSRR o przyznaniu kapitanowi Iwanowi
Starczenkowowi tytuS Bohatera Związku Ra
dzieckiego. Niedaleko od Swierdłowska, w

przysiółku Krasnogwardyjskim, gdzie urodził
się Iwan, jest ulica nazwana jego imieniem.
Przy tej ulicy mieszka Barbara Iwanowna —

matka bohatera.
I tak zadzierzgnęły się przerywalne nici,

związki między siwym Uralem i starodaw
nym Krakowem. W dzień wyzwolenia znowu

ludzie przyniosą kwiaty na mogiły radziec
kich bojowników. Jest to piękna, dobra tra
dycja. I chcialoby się, ażeby jakiś krakowski
mistrz-kamieniarz wziął w rękę dłuto i wy
kuł na polerowanym kamieniu jednego z na
grobków trzy słowa: „BOHATER ZWIĄZKU
RADZIECKIEGO”.

WŁODZIMIERZ NAKARIAKOW
Kierownik Oddziału AP „Nowosti"

w Krakowie

P
rawie codziennie przechodzę koło
pomnika poległych bojowników ra
dzieckich pod Barbakanem. Widzę
obelisk w kształcie ułomka bagnetu,
figurę fizyliera i 19 mogił bohaterów,
którzy padli w bojach o wolność Pol

ski i jego starodawnej stolicy. Za każdym
razem widzę kwiaty na piedestale obelisku i
na szarym kamieniu nagrobków.

Przypomniał mi o tym jeszcze raz numer

gazety „Czelabińskij Raboczij”, wychodzącej
na dalekim Uralu. Niedawno jedna z kolumn
tego dziennika poświęcona była opowieściom
o bojowej przyjaźni radzieckich i polskich
żołnierzy w latach wojny. W redakcji spot
kali się weterani, którzy służyli w Wojsku
Polskim, którzy na piersiach obok radzieckich
orderów noszą „Krzyże Grunwaldu” i inne
odznaczenia PRL. Podpułkownicy rezerwy
Iwan Korniluk, Mikołaj Mikolenus, Emil Rot-
szejn, majorzy Konstanty Łajewskij i Grigo
rij Czirkow, starszy lejtnant Michał Bary-
szew przeszli szlak- bojowy ramię w ramię z

polskimi żołnierzami.
Artylerzysta Konstanty Łajewskij wspomi

na:
— Była to wielka przyjacielska rodzina pol

skich i radzieckich bojowników, żołnierzy je
dnego pułku. W czasie ćwiczeń i w bojach
uczyliśmy się, przyjaciel od przyjaciela, języ
ka polskiego. Słowem, walczyliśmy jak bra
cia.

Żołnierze wspominali minione dni.. W la
tach wojny Czelabińsk wśród wielu rodzajów
sprzętu bojowego dawał frontowi sławne
czołgi T-34. W
63 Ochotnicza

a

u-

12

Wyszedłem
odległości 2
mojego stry-

temporum”.
nocy przy-
sobie ziem-

»

Wjeż-

dział niemiecki.)
23 stycznia. Na rynku bie-

żanowskim, na tablicy ogło
szeń zielony plakat. Delegat
Rządu Tymczasowego Rzeczy
pospolitej Polskiej obwieszcza
objęcie władzy.

24 stycznia. Jazda do Kra
kowa. Dziwna. Najpierw na

piechotę do Prokocimia, tam

kolejarze formują pierwszy
pociąg. Ale przedtem utrącają
młotkami niemieckie napisy,
niszczą znak wroga.
dżam do Krakowa. Zatrzymu
jemy się za Płaszowem, scho

Wisły. Potemdzimy do

bo cała Starowiślnatrowni,
zapchana jest wojskiem.

12 lutego.

od

był
w

bój
17

re-

— ale jest ich
że człowiek do-
głowę. Posze-

po mleko. Sze-

ku Wieliczce
taka chmara,
słownie traci
dłem dzisiaj
dłem ścieżką w odległości
4—5 metrów od drogi wiodą
cej ku szosie na Gdów—Wie
liczkę. Wtedy zobaczyłem
sam na własne oczy. Naresz
cie. Po 5 latach. Samochody
posuwały się żółwim biegiem.
Za burtą ciężarówek uczepie
ni — wlekli się ludzie w bia
łych ochronnych uniformach.
Kiedy żandarm pod cmenta
rzem dawał wolną drogę —

samochody przyspieszały, pie-
chociarze walili się na drogę.
Nawet ich nie usuwano. Po
raz pierwszy w życiu usły
szałem:

— Schneller! — powiedzia
ne nie pod moim adresem.

17 stycznia 1945 r. Przypo
mina się Warszawa. Naloty.
Schodzimy do piwnicy. Jest
popołudnie. Staję przed ok
nem w kuchni. Mama mówi:

— Chodźmy już...
I odpycha mnie ręką

parapetu. Prawie w tej sa
mej sekundzie kulka karabi
nowa przebija szybę. (Dzisiaj

W bojach
o Kraków

(AP „Nowosti" specjalnie
dla „Gazety Krakowskiej")

grudniu 1944 roku nasza, 135 dywizja strze
lecka pod dowództwem pułkownika F. N.. Ro-
maszina, wchodząca w skład 59 armii, doko
nała dyslokacji z frontu leningradzkiego i

skoncentrowała się w rejonie Rzeszowa. Było to już na

polskiej ziemi...

Żołnierze zobaczyli małą wieś, pola, sosnowy las. Do

naszego oficera przyszedł starszy już Polak i zapytał:
— Czy wrócą tu Niemcy? Co robić z ziemią i lasem,

czy można z nich korzystać?
Jeden z oficerów odpowiedział:
— Jeśli już tutaj raz przyszła Armia Radziecka, to

Niemcy nie wrócą. Zaś co będzie z ziemią t lasem —

o tym nie decydujemy my, lecz nowa władza polska,
Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego.

Liczyliśmy na to, że będziemy mieli dostatecznie du
żo czasu do ćwiczeń i przygotowania uderzenia. Jed
nakże prośba zachodnich sojuszników, dotycząca przy
spieszenia działań wojsk radzieckich, złamała nasze

plany. 6 stycznia 1945 roku dywizja zajęła miejsce na

przyczółku sandomierskim i potem rozpoczęła uderze
nie w kierunku Krakowa. 150-kilometrowy marsz
bardzo trudny. Żołnierze niejednokrotnie musieli
ciągu doby przejść 30—40 kilometrów Prowadząc
z małymi ariergardowymi grupami przeciwnika
stycznia 1945 roku dywizja skoncentrowała się w

jonie Maszyce—Jawiszowice. Tutaj otrzymaliśmy roz
kaz: uderzyć na przeciwnika w kierunku Rudawy, Ko
szowa, opanować również obronną Nawojową Górę,
Kleszczów i przy współdziałaniu z 4 gwardyjskim kor
pusem czołgowym zbliżyć się do Krakowa od zachodu.
Nad wieczorem 18 stycznia batalion 791 pułku kapita
na F. Biegłowa zawładnął Dworcem Towarowym —

Kraków. Dzięki jego ostremu atakowi Niemcy nie zdą
żyli zniszczyć składów, podpalić wagonów i wysadzić
wiaduktu nad torami. Batalion zajął Olszanicę, Chełm
i z marszu wdarł się do miasta.

Bój o oswobodzenie Krakowa przedłużył się na noc

z 18 na 19 stycznia. 497 pułk przeciął szlak kolejowy
Kraków—Krzeszowice, zaś 791 pułk pod dowództwem
podpułkownika F. Klemientiewa opanował szosę na

wschód od Modlnicy i doszedł do Wisły.
O dzień wcześniej, kiedy dywizja dopiero zbliżała

się do Krakowa, na ulicy jakiegoś osiedla spotkaliśmy
dużą grupę mieszkańców Warszawy, którzy uratowali
się z pożogi powstania. Największe wrażenie — wydaje
mi się i dzisiaj, po latach — wywarła na nich informa
cja o bohaterskich bojach sformowanej w ZSRR l Ar
mii Wojska Polskiego.

19 stycznia 1945 roku 59 armia razem z 60 armią
o dwa dni wcześniej, niż ustaliła to Kwatera Główna
naczelnego dowództwa oswobodziły Kraków. (Autor z

pewnością ma na myśli ostateczne zakończenie bojów
wyzwoleńczych o Kraków w rejonie jego wschodnich,
prawobrzeżnych granic — przypisek tłumacza).

Najważniejsze, że udało się ocalić od zniszczenia
historyczne pamiątki tego grodu. Moskwa w imieniu
całej naszej Ojczyzny salutowała wojska I Frontu V-

kraińskiego.
W rozkazie naczelnego wodza nr 230 z 19 stycznia

1945 roku zamieszczono wysoką ocenę działań wojen
nych 135 dywizji, jej. całemu składowi wyrażono po
dziękowanie. Rozkazem Ludowego Komisarza Obrony
ZSRR — dywizji nadano chwalebną nazwę „KRAKOW
SKA”.

Po wypełnieniu zadania bojowego w Krakowie dy
wizja przedłużyła pościg za nieprzyjacielem i weszła
do miasta Chrzanowa. Wzięła udział w oswobodzeniu
Śląska, wiodła ciężkie boje na przyczółku odrzańskim,
doszła do Sudetów i zakończyła wojnę we Wrocławiu.

dopisuję: przebiła drzwi, ścia
nę sosnową szafy na książki i
utkwiła w pierwszym tomie
„Czarnego tulipana” Dumasa.)

17 stycznia o godzinie 10.
Siedzimy w piwnicy. Jest du
żo ziemniaków. Bardzo sma
kują. Z nami razem siedzi
pani admirałowa S. z pie
skiem. O 11 wieczorem ktoś
wali w drzwi piwnicy.

Weszli. Trzech. Mamusia
mówiła, że mieli tylko po
trzy lata więcej ode mnie.
Kompletnie pijani. Śpiewali.

„Przerzucili” nas do piwni
cy w sąsiedniej willi. Kiedy
przechodziłem przez furtkę w

płocie, ujrzałem na naszym
balkonie rozstawiony karabin
maszynowy. Maksim. Taki,
jak w naszym wojsku przed
1939. Nomenklaturę mam o-

panowaną. Tak samo jak za
sady „Consecutio

O pierwszej w

szli i kazali dać
niaków. Dostali.

18 stycznia,
przed dom. W
km w zagrodzie i
ja są podobno Rosjanie. Nie
miec stojący przed furtką
krzyczy:

— Uczekaj, uczekaj, Rus 1-
dzie.

Aha, myślę sobie. Sam u-

ciekaj.
18 stycznia — 22.00. Niemcy

piją. Strzelanina. Słychać
hurra, potem karabin maszy
nowy, potem cisza. Kładzie
my się na siennikach. Profe
sor P. obejmuje dyżur przy
drzwiach. Calutką noc strze
lanina.

19 stycznia rano. Niemcy u

nas, jak gdyby nigdy nic. I
strzelanina. Wyszedłem do
przedpokoju. Podłoga zalana
wodą z kotła. Niemcy goto
wali w kuchni ziemniaki.

Wieczorem. Znowu śpiewają
i strzelają. Widziałem to do
kładnie przez szparę w

drzwiach domu.

20 stycznia. Nie ma wyj
ścia, zaczynam się uczyć. O-
trzymywanie sody metodą Sol-
vay’a. Ekspedite. Przychodzi
Niemiec, kopie psa pani ad-
mirałowej. Potem uderzył w

twarz panią admirałową i
krzyczy: żemniaki.

21 stycznia. Godzina 24.00.
Nikt by nie przypuszczał, że
w takim hałasie można pisać.
Mój tata mówił, że snob to

znaczy facet, który jest sine
nobilitate. Widocznie jestem
sine nobilitate, bo mam

chamskie, zdrowe nerwy i
przy karbidówce piszę te sło
wa. Wyraźnie słyszeliśmy jak
biegli wzdłuż piwnicznych o-

kienek. Podkuty stukot. Po
tem huk granatów. Normal
ne, regularne handgranaty.

22 stycznia. Mama wyszła
pierwsza. Umie po rosyjsku.
Jakiś żołnierz z czerwoną
gwiazdą na czapce mówił: —

U mienia była mat’. Jej a

bili w Leningradzie.
Płakał.

Wyszedłem o godzinie
przed dom. Potem na tył do
mu, gdzie ciągnęły się pola.
Białe, zasypane śniegiem. Co
chwila pięciu, sześciu ludzi
odskakiwało kierunku
cmentarza.

Kiryło, blery jewo!
Z bramy cmentarnej

prowadzano jeńców. Ręce zło
żone na karku.

Raptem huk straszliwy.
Pierwszy pocisk rozerwało
przed okrągłym domem wil
lowym na kolonii bieżanow-
skiej, zwanym „basztą”. Ro
sjanie otoczyli natychmiast
grupę Niemców, przeformo-
wali się w kierunku na tor

kolejowy, poszli do ataku ku
centrum Bieżanowa.

(Dzisiaj, po latach, wygrze
buję z notatek informację: pi
jany niemiecki lotnik siedział
przy dziale przeciwlotniczym
i strzelał, jak popadło, na

wszystkie strony świata. Stał
pod pomnikiem bieżanow-
skim. Oprócz tego w okoli
cach Oryzy był jeszcze jeden
mały oddział hitlerowców. Ci
sami żołnierze, którzy zdobyli
kolonię, zlikwidowali pijane
go Niemca i rozbili — już za

torami kolejowymi, mniej
więcej na zachód od dzisiej
szej fabryki domów — od-
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wzdłuż muru gazowni i elek-

12 lutego. Egzamin do II
Państwowego Liceum i Gim
nazjum im. św. Jacka w Kra
kowie. Profesor Grzybek py
ta mnie wyraźnie:

— Jaki był stan państwa
polskiego w epoce Jadwigi i
Jagiełły?

W godzinę później egzamin
z łaciny. Profesor Ostrowski
sprawdza moje umiejętności
z podziemnego gimnazjum im.
Króla Stefana Batorego w

Warszawie.

15 lutego. Podwórko gimna
zjalne. Stoimy — każda kla
sa,jajestemwIIIa — w

dwuszeregu. Dyrektor Roman
Jabłoński staje pod ścianą,
gdzie napisano: „Sub sancti
Hiacinthi patriocinio”, zdej
muje kapelusz i krzyczy:

— Sztandarowi cześć!

Z bocznych drzwi budynku
wyszedł poczet sztandarowy
— chorągiew gimnazjalną u-

ratował woźny Olejak. Wy
ruszamy na nasz pierwszy
powojenny przemarsz szkol
ny. Przed bramą budynku
przy ul. Siennej 13/15 stoi gru
pa polskich i radzieckich żoł
nierzy. Salutują. Tramwaje
przyhamowały na Małym
Rynku, na Siennej, na Ger
trudy i Dominikańskiej. Wy
daje mi się, że od wielu, wie
lu dni po raz pierwszy usły
szałem... ciszę.

OLGIERD

JĘDRZEJCZYK

23 stycznia. Na rynku bie-
żanowskim, na tablicy ogło
szeń zielony plakat. Delegat
Rządu Tymczasowego Rzeczy
pospolitej Polskiej obwieszcza
objęcie władzy.

24 stycznia. Jazda do Kra
kowa. Dziwna. Najpierw na

piechotę do Prokocimia, tam

kolejarze formują pierwszy
pociąg. Ale przedtem utrącają
młotkami niemieckie napisy,
niszczą znak wroga. Wjeż
dżam do Krakowa. Zatrzymu
jemy się za Płaszowem, scho
dzimy do Wisły. Potem
wzdłuż muru gazowni i elek
trowni, bo cała Starowiślna
zapchana jest wojskiem.

12 lutego. Egzamin do II I

A. PARSZINSKIJ

Pułkownik rezerwy, kandydat nauk

historycznych, były zastępca komendanta

135 dywizji strzeleckiej d/s politycznych

— Puść mnie, łajdaku! — zawołała — Powdadam ci,
puść mnie! Krzyk jej przeszedł niemal w wycie. Jej bier
ność ustąpiła miejsce kategorycznej opozycji. Fenway
odniósł nagle wrażenie, że rozmnożyła się co najmniej

. sześciokrotnie.
— Łajdaku! — powtarzała — Łajdaku, łajdaku! — 1 razy

zaczęły spadać na jego głowę i twarz-jeden po drugim.
Nim zdążył postawić sobie jakiekolwiek pytanie, poczuł,
że ktoś odrywa go gwałtownie. Ujrzał jeszcze sylwetkę
Janet Lundstrom w dość sprośnej pozie, ale natychmiast
znikła mu ona z pola widzenia, kiedy olbrzymia pięść spa
dła mu na głowę.

Przez chwilę był tak oszołomiony, że nie rozumiał co się
stało. Na pewno zaraz zbudzi się i przekona, że to był po
prostu sen, koszmar. Ale oto pochyla się nad nim jakiś
człowiek. Twarz ma obrzmiałą, czerwoną od nadużywania
alkoholu, a wściekłość wykrzywia mu usta. Fenway roz
różnił jego rysy jak przez mgłę.

„Znam tego typa — powtarzał sobie w duchu — ale
gdzie go, u diabła, widziałem?”

I nagle olśnienie:
Cadwaller! Gary Cadwaller — P.D.G. Oyster Ltd. Co. Co

on tutaj robi, do wszystkich diabłów?! Nadal nic nie rozu
mieją, Fenway zamknął oczy.

mieście tym sformowana była
Dywizja Czołgów, która we-

szła w skład Uralskiego Ochotniczego Korpu
su Pancernego.

Przeszedłszy bohaterski szlak wojenny, w

styczniu 1945 roku brygada rozpoczęła boje o

wolność Polski, z przyczółka sandomierskiego
uderzając w kierunku na Kielce—Piotrków.
Uczestniczyła w przerwaniu obrony silnie u-

fortyfikowanych rubieży obronnych, oswobo
dziła 190 miejscowości i została nazwana dy
wizją czelabińsko-piotrkowską.

Opierając się na owych wspomnieniach
można zbudować mapę dawnych bojów. Oso
bliwie głębokie wrażenie wywarło na mnie
dokumentalne opowiadanie dziennikarza B.
Drobiza o kapitanie Iwanie Starczenkowie.
Jeśli staniecie twarzą do pomnika stojącego u

Barbakanu, możecie imię jego przeczytać na

drugiej mogile po lewej stronie...
Ten szkic przypomniał mi Kraków zimą

1945 roku. Miasto było już wolne. Odradzało
się pokojowe życie. Wychodziły pierwsze ga
zety. Biało-czerwony sztandar powiewał nad
Wawelem. Nad Odrą trwały uporczywe boje
i z lotniska w Czyźynach bezustannie starto
wały „szóstki” IŁ-2 i brały kurs na zachód.
Szturmowały czołgowe kolumny wroga, ni
szczyły wyposażenie techniczne, składy mate
riałów wojskowych, rubieże obronne, za któ
rymi chronił się przeciwnik.

Poszukują krakowian..."

— Muszę powiedzieć, że przyszedłeś w samą porę —

usłyszał głos Janet.
— Kim jest ten płaz? — spytał Cadwaller.
— Nazywa się Fenway — nic więcej o nim nie wiem.

Wczoraj rano zobaczyłam go pierwszy raz w życiu. Czekał
w Scotland Yardzie na superintendenta Gebhardta i sie
dział na tej samej ławce co ja. Zamieniliśmy ze sobą rap
tem kilka słów, nie więcej. I nagle przed chwilą słyszę,
że ktoś dzwoni, idę otworzyć i widzę go przed sobą.
Oczywiście dowiedział się mego adresu z pism.

— I wpuściłaś go?
— Twierdził, że chce mi coś powiedzieć. Niczego nie po

dejrzewałam...
— I co się potem stało?
— No więc najpierw zachowywał się bardzo przyzwoicie,

aż nagle nie wiem co mu strzeliło do głowy — rzucił się
na mnie... zupełnie jak jakaś dzika bestia1

— Poczekaj-no! Już ja mu zadam bobu, tej ohydnej lar
wie!

— Tak! Tak, Gary! Błagam, uwolnij mnie od niego!
Gdybyś wiedział,, jakiego stracha mi napędził!

— A co on robił wczoraj w Scotland Yardzie?
— Mówiłam ci, że czekał na superintendenta. Twierdził,

że ma mu do zakomunikowania jakieś rewelacje.
— Jakiego rodzaju miały to być rewelacje?
— Zrozumiałam tylko, że znajdował się w mieszkaniu

Daisy Trudgeon, kiedy umarła... Jakaś historia ze zdję
ciami, zdaje mi się...

— Ze zdjęciami?
— Tak. Zastał jakiegoś typa obejmującego nieżywą już

Daisy Trudgeon. Przynajmniej tak to zrozumiałam.
Cadwaller zaczął się przeraźliwie pocić. Wyjął z kiesze

ni chustkę i otarł sobie starannie czoło.
— I co to miało za związek z fotografiami?
— To bardzo proste. Ten Fenway to zawodowy fotograf.

Miał ze sobą aparat i zrobił całą serię zdjęć.
— Tego typa, co był z Daisy Trudgeon?
— Tak. ■ .

•

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
łem kołdrę i zobaczyłem że w

nodze powyżej kolana sterczał
odłamek bomby wielkości 1/4
pudełka zapałek. Ostrożnie wyr
wałem ten odłamek — (dziew
czyna krzyczała), polałem ranę
jodyną i zawinąłem opatrunek.

Rodzicom chorej doradziłem,
aby po przybyciu naszych
wojsk zgłosili się z chorą do
naszych wojskowych lekarzy.
Za okazaną pomoc córce, ojciec
jej zaproponował swoją
Usiadł na nasz czołg i
dził nas ulicami prosto
stu. Zatrzymaliśmy się
m od obiektu, na którym znaj
dowali się faszyści uzbrojeni w

karabiny maszynowe i lekkie
działka...

Chciałbym bardzo odnaleźć
tę rodzinę i w miarę możliwo
ści spotkać się z nimi
wiązać korespondencję,
się to udało byłbym
rad.

Teraz krótko o sobie:
w Moskwie jako operator du-

pomoc,
prowa-
do mo-

200—300

lub na-

Gdyby
bardzo

pracuję

żego dźwigu. Posiadam 9 pań
stwowych nagród, jestem człon
kiem KPZR. Wojnę zakończy
łem w 1945 r. w Pradze. Mam
rodzinę: żonę i 2 synów.

Drodzy Polscy Towarzysze!
Bardzo Was proszę, pomóżcie mi.
Może przez Waszą gazetę, lub
radio (Wy lepiej będziecie wie
dzieć jak) odnaleźć tę rodzinę
i w miarę możliwości zawiado
mić mnie i por. Rukawiczkę.

Z góry bardzo dziękuję, a

wszystkim krakowianom życzę
dobrego zdrowia, dobrych wy-'
ników w pracy i dużo szczęścia
w walce o pokój na całym
świecie.

Z poważaniem
były czołgista Armii Radziec

kiej
Władimir Aleksandrowicz

IGNATIEW
Mój adres:

ZSRR

woj. Moskwa

pow. Na.vo-Womińskij
osiedle Kokoszk.ino
ul. Dacznaja 2/58.
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Cadwaller popatrzył na ciało Fenwaya, rozciągnięte na

dywanie i dał mu tęgiego kopniaka w plecy.
— Wstawaj, śmieciu! — powiedział.
Gdyby nawet Fenway stracił naprawdę przytomność,

ból byłby go na pewno otrzeźwił. Przemknęła mu przez
głowę myśl, że jeżeli nie chce się dać ukatrupić na miej
scu, to najwyższy czas wziąć nogi za pas.

Szybko poderwał się na nogi, ale niestety, przeliczył się
z siłami. Skoro tylko stanął, kolana ugięły się pod nim,
a równocześnie pięść Cadwallera trafiła go w podbródek.
Fenway zamachał ramionami jak wiatrak, i oparł się do
piero Jakieś trzy metry dalej o framugę drzwi, potem osu
nął się ponownie wzdłuż tej framugi i znalazł się znów w

pozycji siedzącej, z nogami wyciągniętymi przed siebie,
z głową zwieszoną bezsilnie na lewe ramię, nieruchomy.

— Nie bij już go — odezwała się Janet — najlepiej wy
rzuć go za drzwi. •

Ale Cadwaller jeszcze nie skończył.
— Poczekaj chwilkę, zobaczysz, jak zaprawię tego chły

stka...
Schylił się i pięść jego znów śmignęła naprzód. Otworzy

wszy właśnie w tym momencie jedno oko, Fenway zdołał
uniknąć straszliwego ciosu, odwracając głowę w inną stro
nę. Pięść Cadwallera uderzyła z całą siłą we framugę. Z

gardła jego wyrwał się zduszony krzyk. Zaczął podskaki
wać po pokoju, wymachując stłuczonymi palcami. Wyko
rzystując tę chwilę, Fenway zebrał wszystkie swoje siły
i wstał. W głowie jeszcze mu się kręciło, jakby wirowały
w niej wszystkie światła.

— Wynoś się stąd natychmiast! — wrzasnął Cadwaller,
wymachując zdrową ręką — wynoś się i niech cię więcej
w życiu nie zobaczę, bo zgniotę cię jak pluskwę!

Z dość dużej odległości Fenway splunął w jego stronę
i nie czekając na dalszy rozwój wypadków, otworzył drzwi
i zawołał cienkim falsetem:

— Jeszcze się znajdziesz razem ze mną w ciupie, ty głu
pi, stary łajdaku!

(dalszy ciąg nastąpi)
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Jeszcze Polska nie zginęła
PRACOWNICY POSZUKIWANI

„Czy istotnie sam Wybicki napisał „Pieśń Legionów"? sko
ro i dziś niekiedy podaje się, że tekst jest dziełem zbio
rowym...

Już w grudniu 1797 r. śpiewano pieśń w kompaniach sta
cjonujących na wzgórzu San Leo, o czym wspomni Józef
Drzewiecki, zaś wiosną 1798 r. znali ją legioniści, znajdują
cy się w Loretto. Rozbrzmiewał też głośno mazurek w 1798
r., kiedy generał Karol Kniaziewicz, jako dowódca I Legii,
stanowiącej załogę Rzymu, byl przez pewien czas komen
dantem Wiecznego Miasta, a kwaterę główną miał na wzgó
rzu Kapitolińskim. To z tego starożytnego wzgórza rozbija
ła się w niebo pieśń głosząca, że „Jeszcze Polska nie umar
ła, kiedy my żyjemy...”.

' Jest to cytat z rozdziału książki Dionizy Wawrzykowśkiej-
Wierciochowej pt. „MAZUREK DĄBROWSKIEGO. DZIEJE
POLSKIEGO HYMNU NARODOWEGO" (Wydawnictwo Mi
nisterstwa Obrony Narodowej, Warszawa w 1974 r.). Ów
rozdział zatytułowany jest znamiennie jako „ostateczne wy

jaśnienie tekstu Mazurka”.
Czym jest dla nas hymn narodowy, zrodzony w gruncie

rzeczy jako piosenka żołnierska, której autorstwa nikt spe
cjalnie w końcu dociekać nie chciał, nie trzeba tłumaczyć.
Faktem, jest, że pieśń ta prowadziła nas do boju o niepod
ległość, że wiązała się swym powstaniem, z rewolucyjnymi
oddziałami, które na ramiennikach nosiły napis „ludzie są
braćmi". Śpiewali i grali tę pieśń żołnierze polskich sil zbroj
nych powstałych w ZSRR, na Zachodzie — akcentując w

ten sposób ciągłość tradycji państwa polskiego, które miało
się odrodzić w nowym kształcie ustrojowym. Wiadomo
również, że dopisywano różne strofy do klasycznych części
tego niepowtarzalnie pięknego wiersza. Śpiewali go skazań
cy idący na śmierć w katowanych polskich miastach i
wsiach, w obozach koncentracyjnych. Od przeszło półwiecza
jest to nasz hymn narodowy oficjalnie uznany za hymn
państwowy.

Fenomen tego Mazurka, o melodii pochodzącej z Podla
sia. od dawna fascynował naszych historyków, muzykolo
gów, literaturoznawców. Powstał poza granicami Polski, ale
w polskich oddziałach wojskowych. Kiedy dotarł do kraju?

A jednak da się ulepszyć! i

Doktoranci grupy „A“ i „B“
Zadowolonych nie ma. Wszyscy wyjątkowo

zgodnie narzekają na rozliczne wady syste
mu kształcenia młodej kadry naukowej. Co
prawda to prawda — ani studia doktoranckie,
ani tradycyjna droga (zdobywanie kwalifika
cji w trybie asystentury) nie są wolne od
wielu poważnych przypadłości. Z obu tych
form zdecydowanie gorszą opinię mają studia
doktoranckie. Toteż krytykuje się je od róż
nych stron — ile wlezie. Rzeczywiście nie by
ły (i nie są) tworem zbyt doskonałym —

czego zresztą nikt nikomu nigdy nie usiłował
wmówić. Przeciwnie, zachęcano zaintereso
wanych, by nie szczędzili wysiłków dla po
prawy nie ze wszystkim udanego dzieła. Stu
dia te bowiem mają jedną ważną zaletę, któ
ra przesądza o ich przydatności: w sytuacji
ogromnego głodu kadrowego jaki odczuwa
nauka, pozwalają na znaczne przyspieszenie
procesu kształcenia młodego narybku.

Toteż każda próba zmian, każda, inicjaty
wa zmierzająca do ulepszenia systemu zasłu
guje na uwagę. Tym bardziej, że nie ma

ich w nadmiarze i łatwo je przeoczyć pod
dając się atmosferze dość zresztą jałowej kryty
ki. Chciałabym tu przedstawić zatem poczyna
nia, jakie podjął Instytut Fizyki PAN, gdzie
kształcenie młodej kadry odbywa się, podob
nie jak w innych placówkach, w oparciu o

studia doktoranckie i asystenturę. Otóż w

Instytucie stwierdzono, że utrzymanie dwu
torowego systemu napotyka na szereg trud
ności. Wynika to np. z faktu, iż obie grupy,
mimo identycznych celów mają inne prawa
i inne obowiązki. Nie stawia się im jednako
wych wymagań. Nikt na tym nie wychodzi
dobrze. Różnice działają i na niekorzyść dok
torantów i na szkodę placówki.

Wbrew często głoszonym opiniom, że w

stosunku do asystentów (obarczenie zajęcia
mi dydaktycznymi, organizacyjnymi) ucze
stnicy studiów doktoranckich są w dużo lep
szej sytuacji — obserwacje Instytutu prowa
dzą do zgoła odwrotnych wniosków. Okazuje
się, że właśnie doktoranci zatrudnieni na e-

tatach asystenckich — to grupa uprzywilejo
wana. Dlaczego? Słuchaczom studium musi

wystarczyć na uzyskanie stopnia naukowego
trzy lata — przez ten okres pobierają stypen
dium, które jest ich jedynym źródłem utrzy
mania. Tymczasem jest wręcz niepodobień
stwem zakończyć przewód doktorski — z

dziedziny nauk eksperymentalnych — w cią
gu trzech lat. Wykonanie pracy badawczej

jest tu bowiem nie tylko sprawą Inwencji
twórczej, pracowitości. Jej pełna realizacja
zależy i od czynników pozasubiektywnych
(przeprowadzanie, prób, doświadczeń itd.)

Kierownictwo Instytutu uznało więc obec
ną sytuację, jako rażącą nieprawidłowość.
Tym bardziej, że doktoranci obu grup re
prezentują ten sam wyrównany poziom, a

fakt przynależności do jednej czy drugiej
często jest jedynie wynikiem przypadkowych
możliwości etatowych. Postanowiono więc zli
kwidować te anomalie. Instytut wprowadził
nowy system kształcenia umożliwiający jed
nolite traktowanie wszystkich kandydatów
do stopnia doktorskiego.

Rekrutacja odbywa się takim trybem: każ
dy absolwent uczelni wyższej przyjęty na

etat naukowy po 1 roku do 2 lat pracy, je
śli stwierdzono jego przydatność do zawodu
naukowego — zostaje skierowany na studium
doktoranckie. Ukończywszy je wraca zaś na

etat na czas potrzebny do zakończenia na
kazu pracy. A co dzieje się z tymi, którzy
się nie sprawdzą? W każdym razie mają
szanse dość wcześnie wycofać się z błędnie
obranej drogi. Zwolnione zaś przez nich eta
ty przyznawane są w pierwszej kolejności
osobom, które zdały egzamin na studium
doktoranckie.

Co jest mocnym atutem tego systemu?
Sześć lat na zdobycie doktoratu i odpo
wiedniej praktyki naukowej. Szkolenie za
czyna się od momentu przyjęcia na etat, a

temat pracy doktorskiej precyzowany jest do
statecznie wcześnie tak, aby otwarcie prze
wodu mogło nastąpić najpóźniej już po dwu
latach zatrudnienia. Interesująco przedstawia
się również ustawienie programu studiów,
zwłaszcza zaś w doborze tematyki wykładów
uwzględnia indywidualne zainteresowania i

potrzeby doktoranta.
Nie twierdzę, że model wprowadzony przez

Instytut Fizyki PAN nadaje się do szerokie
go upowszechnienia. Ale sam typ inicjatywy,
sama myśl szukania dogodniejszych wzorów,
zapewnienia doktorantom optymalnych wa
runków kształcenia, na pewno i po stokroć
tak! Okazuje się, że struktura tego systemu
dopuszcza możliwości zmian i modyfikacji,
korzystnych z punktu widzenia interesu mło
dej kadry naukowej. A tym samym i inte
resu nauki.

MARIA SZELINGOWSKA

Telefon nr 318-40 — warto zapamiętać!

Zycie mamy tylko jedno...
Bok 1974 był dobrym rokiem dla Krakowa. Nastąpiła zna

czna poprawa stanu bezpieczeństwa publicznego, zmalała 1-
lość przestępstw i wykroczeń, poprawie uległ stan bezpie
czeństwa na naszych drogach; równocześnie o przeszło 7
proc.' wzrósł stopień wykrywalności łamania wszelkiego ro
dzaju przepisów i postanowień prawnych.

Te fakty cieszą, budzą optymizm. Ale nikogo nie mogą
wprowadzać w stan samozadowolenia. Bo przecież mimo te
go poważnego spadku, ilość wykroczeń różnego rodzaju jest
w Krakowie duża.

Szczególny niepokój budzi sytuacja w ruchu drogowym.
Codziennie w „kronice wypadków” czytamy o zderzeniach
i kolizjach, o rannych i zabitych, o szkodach materialnych
i. tych, które na złotówki przeliczyć nie sposób.

Najpierw jednak trochę statystyki: po dziesięciu latach
rok miniony był pierwszym, w którym odnotowano liczący
się, bo przeszło 15 proc, spadek ilości różnego rodzaju zda
rzeń drogowych (w województwie spadek ten wynosi 12
proc.). Na statystykę tę z pewnością miały wpływ takie
czynniki jak coraz lepsza praca, w tym także profilaktycz
na milicji drogowej, lepsze przestrzeganie przepisów, szcze
gólnie przez kierujących pojazdami. (Zmalała ilość kraks, któ
rych przyczyną była nadmierna szybkość pojazdów o 31 pr<fc. i

wymuszenie pierwszeństwa — o 36 proc.). Niestety tylko o

8,2 proc, zmalała ilość wypadków spowodowanych przez
błędy osób pieszych. I właśnie ten fakt budzi największy
niepokój.

Co robić by wypadków było mniej? Od czego zależy bez
pieczeństwo na drogach?

ZACZNIEMY OD PYTANIA DRUGIEGO. Od wielu czyn
ników: wzajemnej kultury kierujących i pieszych, wzajem
nego poszanowania — to sprawa podstawowa. Ale bezpie
czeństwo to także bezwzględne przestrzeganie przepisów i
obowiązków, więc stosowanie się do obowiązujących na da
nych odcinkach szybkości, przechodzenie w miejscach wy
znaczonych ku temu itp. itd. Ale to także właściwe ozna
kowanie dróg i ulic, dbałość o ich czystość i przejezdność.
A to zależy od Zarządu Dróg i Zieleni, Miejskiego Przed
siębiorstwa Gospodarki Komunalnej, przedsiębiorstw se-

montujących drogi itp. itd.

Kraków nie jest miastem łatwym dla kierowców. Wąskie
uliczki, niezmiernie duża ilość wszelkiego rodzaju ograni
czeń i zakazów, biegnące środkiem jezdni tramwaje...

Milicja stosuje różnego rodzaju środki mające na celu za

Czyż trzeba coś więcej na ten temat mówić, niż to, co po
wiedział Adam Mickiewicz w „Panu Tadeuszu”? Co więcej
— nasza pieśń narodowa, hymn — zawołanie, stała się wzo
rem dla hymnów narodowych wielu innych nacji słowiań
skich, co więcej — Słowianie uznali ją za swój hymn w

tym sensie, że jego parafraza czeska została przyjęta jako
wyraz jednoczący wszystkie narody słowiańskie.

Nasza autorka dzeje polskiego hymnu narodowego po
traktowała niebanalnie. Omówiła najpierw pieśni i hymny
wojska polskiego począwszy od „Bogurodzicy". Następnie o-

mówiła działalność polityczną i wojskową Jana Henryka
Dąbrowskiego we Włoszech, doprowadzając rzecz w następ
nej części książki do swoistego apogeum: opisu narodzin pie
śni. Bardzo piękny jest opis udziału Wybickiego na przeglą
dzie Legii Polskiej w Reggio, opis demokratycznych obycza
jów, oświaty i poezji legionowej. Dioniza Wawrzykowska-
Wierciochowa postawiła również słuszną i udowodnioną szcze
gółowo tezę, że Mazurek Dąbrowskiego był masową pieśnią
Powstania Listopadowego. Kolejne części książki mówią o

triumfalnym pochodzie pieśni po Europie zachodniej, jej dzieje
emigracyjne, potem krajowe, po odzyskaniu niepodległości
w 1918 r., dzieje okupacyjne, których przypominać nie trze
ba. Choć warto może zaznaczyć, że jeden z najpotężniejszych
oddziałów partyzanckich nosił nazwę „Jeszcze Polska nie
zginęła".

Zestawienie bibliograficzne i wybranych utworów muzy
cznych, w których występuje melodia Mazurka Dąbrowskie
go, otwiera w naszej książce informacja, że „Pieśń Legionów
Polskich we Włoszech" była anonimowo opublikowana w

pierwszym numerze „Dekady” w r. 1799. Pismo to redago
wał w Mantui Cyprian Godebski. Już ten fakt jest najlep
szym dowodem czasu powstania hymnu. I Wybicki, który
widział nasze wojsko nie tylko na paradzie musiał niejako
zareagować na to, co się pośród Polaków walczących o wol
ność działo. Zareagował właśnie ową pieśnią poetycką, przej
rzystą w swej wymowie politycznej.

OLGIERD JĘbRZEJCZYK

Zakład Urządzeń Technicznych Przemysłu
Skórzanego w Chełmku — zatrudni natych
miast Ślusarzy, tokarzy, frezerów,
SZLIFIERZY, FORMIERZY, KOWALI — do

pracy w systemie akordowym. Szczegółowych
informacji w sprawach warunków pracy i so
cjalno-bytowych udziela i do pracy przyjmuje
Dział Kadr przy „Technoskór” w Chełmku,
telefon Chełmek nr 23, wewn. 77.

Powiatowe Przedsiębiorstwo Gospodarki Miesz
kaniowej w Żywcu, ul. Zamkowa 14, zatrudni
INŻYNIERA ARCHITEKTA z uprawnieniami,
do zespołu projektowego.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia na

miejscu.
Przedsiębiorstwo zapewnia mieszkanie służ

bowe. (
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela

Sekcja d/s Pracowniczych PPGM w Żywcu,
• ul. Zamkowa 14. tel. 39-41. K-10967

W okresie przedświątecznym wystą
piły w Krakowie braki w zaopatrze
niu rynku w choinki. Sytuacja ta

spotkała się z krytyką prasową, także
naszej „Gazety” w dniu 23. XII. 74 r.

W odpowiedzi na to, otrzymaliśmy wy
jaśnienie z Okręgowego Zarządu La
sów Państwowych w Krakowie:

„Rozdzielnikiem Ministerstwa Handlu

Wewnętrznego i Usług z dnia 4. X. 73
r. ustalono przydział dla m. Krakowa
w wysokości 32 tys. szt. choinek natu
ralnych. OZLP w Krakowie dostarczył
do 21. XII. 74 r. dla PSS „Społem”
jako jedynego przedsiębiorstwa handlo
wego wyznaczonego przez Urząd m.

Krakowa do sprzedaży choinek 32.500
szt. choinek. Ilość ustalonych i zamó
wionych przez handel choinek została
zatem w pełnej wysokości zrealizowa
na, nawet w układzie gatunkowym
(29.300 szt. choinek jodłowych, 4.200
szt. choinek świerkowych) — mimo po-

Śladem naszej krytyki

Kaczego brakowało

choinek?

ważnych trudności z pozyskaniem 1
skupem choinek jodłowych. OZLP w

Krakowie mógł dostarczyć dla potrzeb
handlu m. Krakowa każdą 11 oś 6
choinek świerkowych (bez
szkody dla lasów) oraz ustalone planem
ilości choinek jodłowych.

Składanie zamówień i potrzeb zale
ży od handlowców, którzy są odpowie
dzialni za rozpoznanie popytu na rynku
zbytu.

Równocześnie OZLP wyjaśnia, że
wniosek inż. Z. Michońskiego dot. po
zyskania choinek został wprowadzony
do realizacji w br. zarządzeniem we
wnętrznym OZLP z dnia 22. V. 1974
r. i w bieżącej akcji pozyskania choi
nek — jako w roku wdrożeniowym —

został częściowo wykorzystany”.
OZLP nadmienia ponadto, że krako

wianie zainteresowani są głównie
drzewkami jodłowymi; mniejszym po
pytem cieszą się natomiast świerki a

tych choinek lasy mogły dostarczyć
dużo więcej. Warto więc wykorzystać
tegoroczne doświadczenia w roku 1975,
by ukrócić możliwość spekulacji, . i w

większym stopniu zlikwidować niele
galny wyręb drzewek. (maj)

Kombinat Urządzeń Mechanicznych „Bumar-
Łabędy” Zakład Mechaniczny .Wadowice” w

Wadowicach, ul. F. Dzierżyńskiego 22, zatrudni
zaraz: pracowników wykwalifikowanych w za
wodzie tokarz, frezer, ślusarz, spawacz oraz

pracowników niewykwalifikowanych.
Zakład zapewnia warunki pracy i płacy zgo

dnie z Układem Zbiorowym Pracy w przemyśle
maszynowym, z uzupełnieniami wynikającymi
z Uchwały nr 256 z dnia 8 listopada 1974 roku
oraz możliwość uzyskania specjalnych premii
i nagród.

Pracownicy zakładu nabywają prawo do:
— dodatku za wysługę lat
— korzystania z funduszu mistrza
— deputatu węglowego
— nagrody jubileuszowej
— korzystania z funduszu zakładowego i mie

szkaniowego
— korzystania z Innych świadczeń socjalno-

bytowych.
Bliższych informacji w sprawie zatrudnienia

udziela codziennie w godz. od 7 do 15, w soboty
do 13, Komórka Spraw Osobowych w zakładzie,
telefon 3081 — 84, wewnętrzny 19. K-391

Wojewódzki Szpital Okulistyczny w Krako
wie, ul. Dożynkowa nr 61 (Wltkowice) — za
trudni zaraz:

— KUCHARKĘ, 3 POMOCE KUCHENNE,
RZEMIEŚLNIKA do oczyszczalni ście
ków, RZEMIEŚLNIKA ŚLUSARZA, 2
ROBOTNIKÓW TERENOWYCH, STRAŻ
NIKA nocnego 5 SALOWYCH, TRAK
TORZYSTĘ.

Dojazd autobusem nr 115 z Nowego Kleparza
do końcowego przystanku.

Szpital Miejski im. G. Narutowicza w Kra
kowie — zatrudni natychmiast:

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, SALOWE.
STOLARZY, HYDRAULIKÓW i KIE
ROWNIKA WARSZTATÓW.

Wymagane kwalifikacje: dla gł. księgowego
wykształcenie wyższe ekonomiczne i co naj
mniej sześć lat pracy, dla kierownika warszta
tu — wykształcenie wyższe techniczne wzgl.
średnie zawodowe i praktyka, dla stolarzy
i hydraulików — wykształcenie zasadnicze za
wodowe i do 4 lat staż pracy, a dla salowych
ukończenie szkoły podstawowej.

Wynagrodzenie do omówienia.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Szpitala
Miejskiego im. G. Narutowicza — w Krako
wie, ul. Pielęgniarek 6, III piętro.

pobieganie wykroczeniom. Z bogatej działalności profilak
tycznej warto wymienić liczne spotkania w szkołach i ba
zach transportowych, wykłady i kontrole. Wszystko to jed
nak za mało. Konieczne jest także karanie: mandaty i ko
legia. Mandatami w roku ubiegłym ukarali funkcjonariusze
49 tys. (!) osób, do kolegiów skierowano 1500 sprawców wy
kroczeń. Ale to nie wszystko, w niektórych przypadkach ko
nieczne były sankcje surowsze — areszty. Odnosi się to

przede wszystkim do osób kierujących pojazdami, i pieszych
znajdujących się w stanie nietrzeźwym, tych, którzy byli
sprawcami wypadków, bądź tych, którzy stanowili poten
cjalne zgaroźenie bezpieczeństwa. Pobłażania dla nietrzeź
wych nie ma. W zasadzie wszyscy za chwilę „fantazji” za
płacili utratą wolności od 3 do 10 lat, w wyjątkowych przy
padkach, gdy ktoś korzystał z zawieszenia kary — 20 tys.
zł, i rzecz oczywista utratą na dłuższy okres prawa pro
wadzenia wszelkiego rodzaju pojazdów. Okazuje się jednak,
że i te najsurowsze kary nie zawsze skutkują, czego po
twierdzeniem wzrastająca z roku na rok i to w postępie
arytmetycznym ilość nietrzeźwych (w roku 1973 zatrzymano
385 osób będących pod wpływem alkoholu, w roku ubiegłym
779). Ale pobłażania dla nietrzeźwych i w tym roku nie bę
dzie.

Inną formą dbałości o bezpieczeństwo na drogach jest wy
syłanie kierujących pojazdami na badania lekarskie. Jesz
cze inną, taką której kierowcy obawiają się najbardziej —

egzaminy kontrolne na prawo jazdy. Podlegają im ci wszy
scy, którzy nagminnie naruszają przepisy drogowe.

Wszystkie te formy pracy zmierzające do zapewnienia
maksymalnego bezpieczeństwa na drogach, będą praktyko
wane także w roku bieżącym. Rok ten jednak — o czym po
informowano na wczorajszym spotkaniu w Komendzie Miej
skiej Milicji Obywatelskiej w Krakowie — ma być przede
wszystkim poświęcony pieszym: nauce korzystania z jezdni,
nauce przepisów. Że nie obejdzie się przy tym bez'manda
tów — to rzecz raczej pewna. Ale przecież życie mamy tyl
ko jedno.

I na zakończenie jeszcze jedna informacja. Dla poprawy
sytuacji na drogach KM MO począwszy od dziś uruchamia
specjalny telefon nr 318-40, pod którym będzie można zgła
szać wszelkie zauważone na drogach nieprawidłowości. O
tym czy telefon ten należycie spełni zadania, czy nowa akcja
przyniesie konkretne korzyści — decydować będziemy sami,
wszyscy użytkownicy dróg. Ale chyba warto zapamiętać
ten numer.

W. PENAR

Przedsiębiorstwo Państwowe Pracownie Kon
serwacji Zabytków, 31-052 Kraków, ul. Miodo
wa 41, zatrudni natychmiast:
— INŻYNIERÓW w specjalnościach — archi

tektury, urbanistyki i zieleni, konstrukcji,
instalacji sanitarnych i elektrycznych, na

stanowiska starszych projektantów, projek
tantów i asystentów w pracowniach pro
jektowych,

— POMOCNIKÓW technicznych (kreślarzy) w

pracowniach projektowych,
— PROJEKTANTÓW wnętrz,
— ARCHITEKTÓW d/s badań architektonicz

nych w obiektach zabytkowych,
— DYPLOMOWANYCH konserwatorów dzieł

sztuki,
— DYPLOMOWANEGO konserwatora do kon

serwacji metalu,
— INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWNIC

TWA ogólnego na stanowisko inspektora d/s
kalkulacji i rozliczeń materiałowych,

— MURARZY,
— CIEŚLI,
— KAMIENIARZY,
— SLUSARZY-SPAWACZY,
— STOLARZY budowlanych 1 meblowych,
— MONTERÓW instalacji elektrycznej,
— MONTERÓW instalacji sanitarnej,
— KIEROWCÓW samochodów ciężarowych

ładowaczy
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych na

budowy.
Pracownicy niekwalifikowani mają możność

zdobycia zawodu w wybranym rzemiośle, budo
wlanym.

Zamiejscowi rzemieślnicy, wysokiej klasy,
mogą korzystać z hoteli robotniczych.

Wynagrodzenie pracowników zatrudnionych
w budownictwie konserwatorskim w systemie
akordowym bezpodatkowym.

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia
przyjmuje Dział Służb Pracowniczych w Kra
kowie, ul. Miodowa 41, telefon 228-23. K-379

i

KOMUNIKATY

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o nastę
pującej treści: Przedsiębiorstwo Technologicz-
no-GeoIogiczne Ceram. Bud. „Cergeo” Oddział
w Krakowie Główny Księgowy Wacław Bicz.

K-227

Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami Hodow
lanymi w Krakowie unieważnia protokoły za-

kupu-sprzedaży zwierząt gospodarskich, o nu
meracji: 124767, 124768, 124769, 124770. K-95

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o treści:
PBE „ELBUD” Zakład Budowy Sieci Elektry
cznych Kraków, ul. Wadowicka 36. Placówka
Budowlana ........ (39) K-382

Unieważnia się zagubiony 1 egzemplarz listu
przewozowego Nr 07960, opieczętowany pie
czątką: „Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Prze
myślu Zbożowo-Młynarskiego ,PZZ’ w Kra
kowie Młyn nr. 3 w Bieńczycach ul. Kocmy-
rzowska 149”. K-10603 |

£
i
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Lokale

„Społem” WSS w Krakowie — Oddział w Wie
liczce, ul. Bohaterów Warszawy 7, zatrudni za
raz KIEROWNIKA ZAKŁADU GASTRONO
MICZNEGO kat. II.

Warunki płacy zgodne ze Zbiorowym Ukła
dem Pracy dla pracowników Spółdzielczości
Spożywców (Prot. dod. nr 137) — do omówie
nia na miejscu.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Sekcja
Spraw Pracowniczych w Wieliczce, ul Boh.
Warszawy 7, w godz. 7—15. K-10594

ZAMIENIĘ — mieszkanie

spółdzielcze M-4 w Kosza
linie, na równorzędne w

Rzeszowie, Krakowie lub
Tarnowie. — Wiadomość:
Julian Tarchala, 75-706
Koszalin, ul. Reymonta
20/14. K-295

MIESZKANIE M-4 kwate
runkowe w Krynicy za
mienię na Nowy Sącz. —

Oleksy, Krynica, Rewolu
cji Październikowe: 19/12.

S-53607

KUPIĘ pokój z kuchnią
lub garsonierę — własno
ściowe, na terenie Kra
kowa lub okolicy. Oferty
z ceną: 38-400 Krosno, skr.

pocztowa 22.
P-4

K-.9251

ZAMIENIĘ superkomfor-
towe 2-pokojowe miesz
kanie w Krakowie — No
wej Hucie na podobne w

Tarnowie. — Oferty 48745
„Prasa” Tarnów, Kra
kowska 12.

ZAMIENIĘ M-2 spółdziel
cze w Słupsku na równo
rzędne lub większe w

Nowym Sączu. Wiado
mość: Nowy Sącz, Sien
kiewicza 22/19, godz. IS
IS. S-52689

2 POKOJE, kuchnię —

przepokój, I piętro w Zie
lonej Górze, Jedności Ro
botnicze) 100/4 — zamie
nię na mieszkanie w Kra
kowie. K-316

DWUPOKOJOWB miesz
kanie w Limanowej za
mienię na podobne w No
wym Sączu. Oferty 52693
„Prasa” Nowy Sącz, Ja
giellońska 19.

SPRZEDAM pokój, kuch
nię, własnościowe, działkę
budowlaną. Wachowiak,
62-020 Swarzędz, Sikor
skiego 7.

Szyje my szybko
SPDDłtlE Rit®)
i wRVsmz;iE wiatrówki
według najnowszych wskazań mody.

Młodzieżowy Punkt Usługowy
Spółdzielni Pracy „SPRAWNOŚĆ**

w Krakowie, ulica Stradomska 5
CZEKAMY NA WAS!

i

3

s

E
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Drobne

remonty i konserwację
8 maszyn księgujących „Ascota” 170

z TM 20 — zlecą firmie prywatnej,
względnie osobie fizycznej Zakłady
Przemysłu Odzieżowego „VISTULA”

w KRAKOWIE, ul. NADWIŚLAŃSKA 13.

Warunki do uzgodnienia z Głównym Księ
gowym.

MATERIAŁY
z gałęzi: 04, 05, 06, 08, 11, 13 i innych —

SPRZEDADZĄ, w ramach upłynniania
zbędnych zapasów — Skawińskie Zakłady
Materiałów Ogniotrwałych w Skawinie,
ul. Tyniecka. 14. — Zgłoszenia przyjmuje
Dział Zaopatrzenia, telefon Kraków, 624-29
i Skawina 201.

OPAKOWANIA SUROWE
z tektury litej i falistej

przyjmie do wykonania w 1975 roku z powierzonego surowca

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „ZGODA"
W NOWEJ SOLI, ul. WOJSKA POLSKIEGO 60

województwo zielonogórskie — telefon nr 20-67.

Do zamówienia uprasza się dołączyć dokumentację pro
jektową.

Uwaga

Posiadacze wyciągów
okapowych nadkuchennych typ 4WO!

Dyrekcja WPHU „ARGED" w Krakowie — infor
muje PT Klientów, że pewna ilość zakupionych
wyciągów okapowych nadkuchennych typ 4WO,
produkcji Pomorskiej Fabryki Gazomierzy
w Tczewie, wymaga wprowadzenia zmian kon
strukcyjnych oraz kontroli działania.

W związku z powyższym prosi o zgłoszenie posiadanego
sprzętu z kartami gwarancyjnymi do kontroli i ewentual
nej naprawy w zakładzie usługowym nr 700 w Krakowie

przy ul. Estery 20, w godzinach 10—18, w soboty 10—16.

Mwenci Szkól Podstawowycli
miasta Skawiny i pobliskich okolic!

Skawińskie Zakłady Koncentratów Spożywczych w Ska
winie, ul. Dzierżyńskiego 1 — przyjmą do nauki zawodu

CIASTKARZA-CUKIERNIKA dziewczynki i chłopców.
Nauka trwa 2’5 roku. Zajęcia praktyczne odbywają się w nowo

uruchomionej fabryce pieczywa cukierniczego.
Rozpoczęcie roku szkolnego odbędzie się w dniu 3 lutego 1975 r.,

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych i Szkolenia, do

dnia 25 stycznia 1975 roku, wraz z następującymi dokumentami:

■ 2 podania
■ 2 życiorysy
■ karta informacyjna ze szkoły podstawowej
■ zaświadczenie o wysokości zarobków rodziców
■ zaświadczenie o stanie majątkowym rodziców

■ świadectwo ukończenia klasy VII i VIII.

Od stycznia 1975 r. „Przegląd Techniczny
i miesięcznik „Wektory" — ukazywać się

będą w nowej edycji jako tygodnik

INNOWACJE
Przegląd Techniczny

rok zał. 186Ó

Technika. Ekonomika

s

£

Wydają: — Wydawnictwa Czasopism
Technicznych NOT. — Cena 3 zl.

Do nabycia w niektórych kioskach „Ruch
i we wszystkich Klubach Międzynarodowej
Prasy i Ksiqżki „Ruch".

Tygodnik NOT I PTE - czasopismo dla

kadry kierowniczej, Inżynierów, techników
i ekonomistów.

Czytajcie i prenumerujcie pismo NO
WOCZESNE, przeznaczone dla NOWO
CZESNYCH!
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Gdańskie Przedsiębiorstwo Budowlane

Gdańsk-Wrzeszcz
ul. Zawiszy Czarnego 17

zamieni obiekt kolonijny
na 180 miejsc — położony nad morzem —

w Gdańsku-Oliwie, w nowo wybudowanej
szkole, na podobny, położony w miejscowo

ściach górskich.
Oferty uprasza się kierować pod adresem jak

wyżej. — Informacji udziela Dział Zaplecza
Gospodarczego, telefon 41-32-34, wewn. 37.

Korzystanie
i KOMPUTERA ODRA 1304
umożliwi przedsiębiorstwu państwowemu
lub spółdzielczemu w zamian za oddanie
w najem lokalu biurowego, o powierzchni
100—150 m2 — Branżowy Ośrodek Infor
matyki Górnictwa Naftowego w Krakowie,
ul. Lubicz 25a, telefon 236-90, wewn. 52.

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Florina” w

Krakowie, ul. Fabryczna 20, zleci w DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO wyko
nanie następujących narzędzi i dokumentacji:

— matryce wielokrotne do wyrobu bakelito
wych nakrętów na butelki

— matryce wielokrotne do wyrobu uszczelek
polietylenowych

— matryce wielokrotne do wyrobu pudełek
polietylenowych na artykuły kosmetyczne

— dokumentacje techniczno-warsztatowe na

komplety narzędzi do produkcji butelek
kosmetycznych

— kompletne formy do wyrobu
smetycznycb.

Wyczerpujących informacji, dot.
gółów technicznych i terminów
udziela Dział Zaopatrzenia Spółdzielni, telefon
283-69.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napisem
„Przetarg”, należy składać w ciągu 10 dni od
daty druku niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w siedzibie
spółdzielni w 14 dniu od daty ogłoszenia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta, jak również nie przyjęcia żadnej oferty,
bez obowiązku podania przyczyn. K-277

butelek ko-

ilości szcze-

wykonania

PRZETARGI

Urząd Miejski w Makowie Podhalańskim ogła
sza, że w drodze PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO zleci wykonanie instalacji central
nego ogrzewania w budynku administracyj
nym Urzędu Miejskiego w Makowie Podhalań
skim.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Koszt wykonywanej instalacji wynosi 180.000
złotych.

’

Dokumentacja na wykonanie instalacji znaj
duje się do wglądu w Urzędzie Miejskim w

Makowie Podhalańskim, codziennie
8 do 15, tel. 121.

Termin składania ofert do dnia
1975 r., w Urzędzie Miejskim.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu
1975 r., o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta, lub unieważnienie przetargu, bez obo
wiązku podania przyczyn. K-273

w

25

31

godz. od

stycznia

stycznia

Urząd Gminy w Kocmyrzowie - Luborzycy —

ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO zleci wykonanie w roku
1975 robót budowlano-montażowych budynku
administracyjnego dla Urzędu Gminy w Koc
myrzowie-Luborzycy, obejmujących:

1) roboty budowlane
2) instalacje sanitarne, wod.-kan. 1 central

nego ogrzewania
3) instalacje elektryczne.
Ogólna wartość robót wynosi 1.906.000 zł

Wykonanie robót budowlanych z materiałów

częściowo-powierzonych.
Dokumentacja projektowo-kosztorysowa jest

do wglądu zainteresowanych w biurze Urzędu
Gminy w Kocmyrzowie-Luborzycy.

Terminy rozpoczęcia i zakończenia robót do

uzgodnienia.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach, z napi

sem „przetarg”, należy składać w biurze Urzę
du Gminy w Kocmyrzowie-Luborzycy do dnia
31 stycznia 1975 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w; dniu 5
lutego 1975 roku, o godzinie 10, w biurze Urzę
du Gminy w Kocmyrzowie.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta lub unieważnienia przetargu bez obo
wiązku podania przyczyny.

K-358

1975

Dyrekcja Tarnowskich Zakładów Wyrobów Ga
lanteryjnych w Tarnowie, ul. Ochronek 5,
sprzeda w drodze PRZETARGU PUBLICZNE
GO NIEOGRANICZONEGO samochód cięża
rowy marki „Żuk” typ A-09.

Cena wywoławcza wynosi 17.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 12 lutego
r. o godz. 12 na terenie przedsiębiorstwa.

Wadium, w wysokości 10% ceny wywoław
czej, należy wpłacić do kasy TZWG w termi
nie do dnia 10 lutego 1975 r.

W przypadku nie dojścia do skutku I prze
targu, II przetarg odbędzie się w dniu 15 lu
tego 1975 r. w godzinach i miejscu podanym
wyżej dla przetargu pierwszego.

Cena wywoławcza w

10.000 zł.

Wadium, w wysokości
czej, należy wpłacić do
13 lutego 1975 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia
gu, bez obowiązku podania przyczyn,
szych informacji udzieli zainteresowanym
Dział Głównego Mechanika TZWG. K-213

II przetargu wynlsie

10% ceny wywoław-
kasy TZWG ‘ 'do dnia

przetar-
— Bliż-

B3

POMIESZCZENIA BIUROWEGO
2—3 -POKOJOWEGO, o powierzchni do 89 mt —

PILNIE POSZUKUJE na okres 2 lat, w śródmie
ściu Krakowa — przedsiębiorstwo państwowe.

Oferty, z opisem i warunkami najmu, kiero
wać pod adresem: „Prasa”, Kraków, Wiślna 2,
dla nr K-10538.

CIĄGNIKI
typu C-355 i C-4011 z przyczepami
samowyładowczymi lub bez, z terenu

miasta Krakowa i okolicy

zaangażuje w roku 1975
do prac w Krakowie
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót In
żynieryjnych — Kraków, Rynek Gl.
nr 25.

Oferty należy składać pod adresem:
■ Miejskie Przedsiębiorstwo Robót
Inżynieryjnych, Kraków, ul. Dobre
go Pasterza 120, Dział Transportu
i Sprzętu —

DO DNIA 20 STYCZNIA 1975 roku.

I
I
I

Rejonowa Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu
w Krzeszowicach, ul. 15 Grudnia 10 — ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO sprzeda:

— samochód dostawczy marki Nysa typ 501,
nr podwozia 51629, nr silnika 287664, rok
produkcji 1968.

Cena wywoławcza wynosi 30.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 5 lutego 1975 r.,

godzinie 10, w świetlicy własnej przy ul.O
Krakowskiej.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić
wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywo
ławczej, najpóźniej do dnia 3 lutego 1975 r.,
w biurze Rejonowej Spółdzielni Zaopatrzenia
i Zbytu, Krzeszowice, ul. 15 Grudnia 10.

Samochód można oglądać w dni robocze,
w godzinach 10—13, w bazię Magazynowej —

Krzeszowice, ul. Krakowska 43 „Kaflarnia”..
Zastrzega się prawo unieważnienia przetar

gu, bez obowiązku podania przyczyny.
K-318

WIKLINĘ ZIELONĄ
plantacyjną jednoroczną — KUPI
w roku 1975, w każdej ilości, Spół
dzielnia Pracy Rękodzieła Ludowego
„Nadwiślanka" — w ZATORZE, Ry
nek 7, powiat Oświęcim.

Dostawcami mogą być jednostki
gospodarki uspołecznionej, nieuspo
łecznionej i indywidualni rolnicy.

Dostawy, i skup na warunkach PKC
Nr. DS/548/74.

Członkowie
Zakładowych Komisji Rozjemczych!

Szkolenie z zakresu nowego ustawodaw
stwa i procedury organizuje Spółdzielnia
Pracy „WIEDZA”

Kurs trwać będzie

Zgłoszenia pisemne przyjmuje biuro przy ul.

Jana 13, n piętro, telefon 266-85, (z wyjątkiem
sobót 1 świąt).

w Krakowie.

15 godzin lekcyjnych.

Zasadnicza Szkoła Górnicza

kopalni <SIERSZA» w Trzebini - Sierszy
pow. Chrzanów, woj. krakowskie

ogłasza od 1 lutego 1975 roku WPISY
do klasy pierwszej i drugiej, w roku szkolnym 1975/76

absolwentów klas ósmych
UCZNIOWIE OTRZYMUJĄ:

♦ stypendium od 500 do 1.400 zł

♦ kompletne umundurowanie

0 premie do 25 proc.
♦ ekwiwalent za 2 tony węgla

bezpłatne posiłki regeneracyjne
uzyskanie prawa jazdy samochodowo-motocyklowego.

Zapisy przyjmuje sekretariat szkoły, codziennie, tam też należy złożyć
podanie, życiorys, świadectwo szkolne. — Przyjęcia do szkoły odbywają
się bez egzaminów wstępnych.

I
I

II

Spółdzielnia Inwalidów „Tarnospin” w Tarno
wie, ul. Okrężna 4a, sprzeda w DRODZE II
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samo
chód osobowy „Warszawa”, model 224.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Spółdziel
ni, dnia 5 lutego 1975 r., o godz. 12.

Cena wywoławcza, wynosząca w I przetargu
36.000 zł, zostaje obniżona o 50 proc., tj. do
kwoty 18 000 zł.

Przystępujący do przetargu winni przedłożyć
dowód wpłaconego wadium w kasie Spółdziel
ni, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Bliższych informacji udziela Dział Głównego
Mechanika, telefon 5751, wewn. 45. K-212

Praca

POTRZEBNY uczeń do
nauki zawodu tapicer-
skiego. Zakład tapicerski
— Jaworzno, al. Lenina 1.

J-59680

Nauka

Urząd Gminy w Liszkach, pow. Kraków, ogła
sza, że w drodze PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO zleci wykonanie robót remontowo-

budowlanych w budynku administracyjnym
Urzędu, obejmujących:

— roboty murarskie, tynkarskie, posadzkowe,
stolarskie, ślusarskie i malarskie,

— roboty instalacji centralnego ogrzewania
i elektryczne,

— przełożenie pokrycia dachowego z wymia
ną blacharki,

— wykonanie wiaty oraz zbiorników ścieków.
Termin wykonania robót ustala się na dzień

15 października 1975. Dokumentacja znajduje
się do wglądu w Urzędzie Gminy.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napi
sem „przetarg”, należy składać w Urzędzie
Gminy w Liszkach, pow. Kraków, do dnia 31
stycznia 1975 r.

Dodatkowych informacji udzieli inspektor d/s
budownictwa, w godzinach 9—14.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 lu
tego 1975 r., o godz. 9 w biurze Urzędu Gminy.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta lub unieważnienia przetargu bez obo
wiązku podania przyczyn. K-278

Pomieszczenia biurowe
na pracownie projektowe, o powierz
chni 200 m2, w Krakowie, WEŹMIE
w NAJEM Zakład Projektowania
WZSP — Kraków, ul. Floriańska 15,
telefon 583-51.

Krakowskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa
PP w Krakowie, 31-060 Kraków, ul. Gazowa 16
ogłaszają, że w drodze PIERWSZEGO PRZE
TARGU sprzedadzą w trybie Zarządzenia Mi
nistra Komunikacji z 10. 04. 1972 r. (M.P. Nr 26
poz.

1)
148) następujące pojazdy:
furgon Praga V 35, nr podwozia 152127, nr

rej. KW-8015, cena wywoławcza 63.480 zł

motocykl SHL Gazela M 17, nr podwozia
048219, nr rej. KW-9549, cena wywoławcza
5280 zł

motocykl
47469, nr

7150 zł

motocykl
1026636, nr rej. KB-3859, cena wywoławcza
4420 zł

motocykl WSK M 06-B1, nr podwozia
1045193, nr rej. KF-5481, cena wywoławcza
3825 zł

6) motocykl WSK M 06-B1, nr podwozia
1013369, nr rej. KW-9287, cena wywoławcza
2890 zł

7) motocykl WSK M 06-B1, nr podwozia
1038721, nr rej. 3879-KB, cena wywoławcza

’

5780 zł 1

8) motorower Komar MR-2320, nr podwozia
173796, nr rej. KRC-084, cena wywoławcza 1
2090 zł 1

9) motorower Komar MR-2320, nr podwozia
175096, nr rej. KRC-083, cena wywoławcza 1
3372.50 zł

motorower Komar MR-2320, nr podwozia
681761, nr rej. KOO-161, cena wywoławcza
3230 zł

motorower Komar MR-2320,
664935, nr rej. KCK-074, cena

1900 zł

motorower Komar MR-2320,
.686Q96, nr. rej. KAK-010, cena wywoławcza
3182.50 zł

13) motorower Komar MR-2320, nr podwozia
683892, nr rej. KRC-925, cena wywoławcza
1900 zł

14) motorower Komar MR-2320, nr podwozia
667029, nr rej. KCJ-326, cena wywoławcza
2042.50 zł.

Pojazd wymieniony w poz. 1 zostanie sprze
dany w trybie przetargu ograniczonego, pozo
stałe pojazdy — w trybie przetargu nieogra
niczonego.

Przetarg odbędzie się w dniu 3 lutego 1975 r.,
o godz. 9„ w siedzibie Zakładów.

Pojazdy można oglądać codziennie (z wyjąt
kiem. sobót i świąt) w godzinach 7—14, w Go
spodarstwie Samochodowym KOZG.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywo
ławczej, należy wpłacić do kasy KOZG, naj
później w przeddzień

Z oceną techniczną
PZMot. w Krakowie
biurze Gospodarstwa

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar
gu, bez obowiązku podania przyczyny. K-279

2)

3)

4)

5)

10)

11)

12)

SHL Gazela M 17, nr podwozia
rej. KW-9551, cena wywoławcza

WSK M 06-B1, nr podwozia

nr podwozia
wywoławcza

nr podwozia

przetargu.
pojazdów wydaną przez
można zapoznać się w

Samochodowego KOZG.

LICYTACJE

II Km. 291/72
Barbara Reszka, Komornik Sądu Powiatowego
w Krzeszowicach, na podstawie art. 953 i 955
kpc podaje do wiadomości, że dnia 13 lutego
1975 r„ o godz. 11, w Sądzie Powiatowym w

Chrzanowie odbędzie się I LICYTACJA nie
ruchomości położonej w Krzeszowicach, ul.
Grunwaldzka 240, tj. parceli z budynkiem mie
szkalnym w stanie surowym, nie dokończonym,
o obszarze 22 a 28 ms, będącej własnością Jó
zefa Stawskiego. Cena szacunkowa wynosi
159.660 zł. Cena wywołania 119.736 zł, a rę
kojmia 15.966 zł. K-386

V Km. 241/73
Komornik Sądu Powiatowego dla m. Krakowa,
Rewir V, na podstawie art. 953 Kpc podaje
do publicznej wiadomości, że w dniu 27 lutego
1975 r. o godzinie 14 w Sądzie Powiatowym dla
m. Krakowa w Krakowie, ul. Przy Rondzie 7,
sala nr 725 (III p.) odbędzie się PIERWSZA
LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI należącej do
dłużników Krystyny Jędrzejak i Piotra Gibały,
objętej KW nr 48080 Kraków Wola Duchacka,
w skład której wchodzi jedyna parcela lk
386/14, położona przy ul. Górskiej 12 — o łącz
nej powierzchni 1040 m2, wraz ze znajdującym
się na niej budynkiem mieszkalnym, partero- (
wym, drewnianym.

Nieruchomość została oszacowana na kwotę
110.937,— zł. Cena wywoławcza wynosi 83.202,75
zł, a rękojmia 11.093,70 zł.

Rękojmia winna być wpłacona przed przy- •

stąpieniem do licytacji, w gotówce, bądź w po
staci książeczki oszczędnościowej. K-153

WPISY na nowy 5-miesię-
czny turnus szkolenia w

zakresie kosztorysowania
robót budowlano - monta
żowych, kreśleń technicz
nych - maszynowych, bu
dowlanych. konstrukcyj
nych 1 Instalacyjnych —

przyjmuje Zakład Dosko
nalenia Zawodowego —

Kraków, ul. Dietla 38.

KURSY

kwalifikacyjne
ROBOTNIK,

CZELADNIK, MISTRZ —

w zawodach: ślusarza, to
karza, frezera, elektro

montera, montera instala
cji wod. -kan. -gaz., mecha

nika samochodowego,
krawca, piekarza, cukier

nika I Innych —

organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

K-10632

wmmmrmwi

KURSY

OBSŁUGI URZĄDZEŃ
CHŁODNICZYCH -

organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

K-10648

llllllllllllllllllllllllllll’

Stacjonarne I zaoczne

(nauka w niedziele)
KURSY

RADIO-TELEWIZYJNK

I I n stopnia,
rozpoczyna w styczniu
Zakład Doskonalenia

Zawodowego. — Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

wssssMrssssrsrjrmi
KURSY

kinooperatorów wąskiej
taśmy, obsługi pistoletu

„grom” do wstrzeliwania

kołków ora# kursy tape
towania mieszkań —

organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

aZZTZZZZZZ/ZZZ/ZZZ)

DLA PAN
5-mieslęczne

KURSY
KROJU 1 SZYCIA

oraz DZIEWIARSTWA

MASZYNOWEGO —

organizuje Zakład Dosko
nalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

mimimimmmmi hi

Skrócone KURSY

języków obcych
organizuje

Zarząd Wojewódzki
Towarzystwa Wiedzy

Powszechnej w Krakowie.

Wpisy przyjmuje
codziennie:

■wnLiceum
kształcącym
kowie,
ul. SOBIESKIEGO 9,
w godzinach 17—19 —

Telefon nr 573-37, czynny
w godzinach 13—15.

rrSSSSSSSSSSSSSSZrM

się

Ogólno-
w Kra-

Zaoczne KURSY
(nauka w niedziele)

przygotowująca
do egzaminu

CZELADNICZEGO

1 MISTRZOWSKIEGO

w zawodach: — kucharza,
piekarza, cukiernika,

masarza, kelnera, krawca,
fryzjera, szewca, rymarza,

kaletnika, fotografa —

rozpoczyna Zakład Do
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. IJIETLA 38.

Sprzedaż

MASZYNĘ dziewiarską 2-

płytową, nową — sprze
dam. Celina Bodzenta, Fi-

lipowice 371, p-ta 32-560
Krzeszowice.

Ch-54462

SAMOCHÓD Fiat 125 p
s. 1500 — wersja zagra
niczna — po niewielkim

przebiegu — sprzedam. —

Zgłoszenia: Tarnów, tel.
65-75, od godz. 17 .

T-58737

CZĘŚCI zamienne „Peu
geot” 404 — sprzedam. —

Kraków, Krasickiego 11/2.
z g-55241

Nieruchomości

SPRZEDAM połowę wil
li w Krakowie. — Oferty
55100 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KUPIĘ dom jednorodzin
ny w mieście lub pobli
żu, w woj. krakowskim.
Oferty, z ceną, kierować:
Franciszek Kida, 59-401
Jawor, Stary Jawor 48A.

A-2

KUPIĘ1do2haziemi—
w okolicy Tarnowa. Ja
cek Babuśka, Tarnów, ul.

Słowackiego 19.
T-48741

Z POWODU choroby pil
nie sprzedam (lub przyj-
mę wspólnika) nowo wy
budowane zagospodaro
wane ogrodnictwo —

uprawy kwiatowe, nowo
czesna mechanizacja, 1 ha
ziemi, cieplarnie ogrze
wane 2700 m2, cieplarnie
nie ogrzewane 1000 m2 —

duże pomieszczenia go
spodarcze, budynek mie
szkalny, położenie
nica Trójmiasta,
tylko poważne:
Biuro Ogłoszeń,
Gdańsk.

— gra-
oferty,
„13623”

80-953
K-253

zakładówLosowanie
normalnych i podwójnych

T-48740

KUPI następujące urządzenia:

zostało uruchomione

2 nowe

Różne

K-255

POLMOZBYT

Zgłoszenia przyjmuje Dział Inwestycji,
pokój nr 120, telefon 646-20, wewn. 24.

w Bochni, ul. Brzeska 40
czynnym w godzinach od 9 do 17,
w czwartki, w godzinach od 8 do 16.

Zakład Budowy Sieci Elektrycznych
w Krakowie, ul. Płk. Stanisława Dąbka 8

ŁOS Janina, Podliple 8,
pow. Dąbrowa Tarnow
ska, zgubiła legitymację
studencką, wydaną orzez

Studium Nauczycielskie w

Tarnowie. T-48749

ZAJĄC Genowefa, zam.

Korzenna 150, zgubiła le
gitymację szkolną nr 26,
wystawioną przez Techni
kum Hodowlane w Nawo
jowej. S-52684

UNIEWAŻNIA się zagu
bioną pieczątkę o brzmie
niu: Stanisław Majerczyk
— upr. bud. ll/KW/73.

N-60076

DO wynajęcia willa nad
morzem, 250 m od morza,
30 m od stacji kolejo
wej miejscowości atrak
cyjna Mielno Koszaliń
skie. Umowa może być
wieloletnia. Miejsc oko
ło 50 jednorązowo. 75-331
Koszalin, Bałtycka 6/9 —

Makaroyj. K-246

HOŁDA Tadeusz, Ryglice
139, pow. Tarnów, zgubił
legitymację szkolną nr

18/72/73, wydaną przez Za
sadniczą Szkołę Zawodo
wą nr 2 W Tarnowie.

T-48738

SIKORSKA Anna, Mar
cinkowice 37, zgubiła le
gitymację uczniowską nr

21/7/75, wystawioną przez
Zakład Doskonalenia Za
wodowego — Ośrodek
Szkolenia Zawodowego w

Nowym Sączu, Jagielloń
ska 84. S-52688

NIEMCZYK Krzysztof —

Chrzanów, Polna 15a —

zgubił legitymację auto
busową nr 5999, wydaną
przez MPK Jaworzno.

Ch-54463

KAPUSTA Maria, ul. 2 . II .

1957 r., zamieszkała Suł
kowice 1, zgubiła legity
mację szkolną nr 38/72 —

wydaną przez Liceum
Ekonomiczne w Wadowi
cach. A-5

MYŚLENICE! Obiekt ko
lonii no - wczasowy —

atrakcyjnie położony —

do wydzierżawienia. —

Oferty 54753 ..Prasa" Kra
ków, Wiślna 2.

KLUCZEWSKI- Maciej —

urodzony 7. II. 1958 r. w

Olkuszu, zam. Olkusz,
1 Maja 35, zgubił legity
mację szkolną nr 76/63,
wydaną przez Liceum

Ogólnokształcące im. Kró
la Kazimierza Wielkiego
w Olkuszu. A-274

KIJAK Andrzej, Radłów,
Woleńska 30, pow. Tar
nów, zgubił legitymację
szkolną nr 541/70, wydaną
przez Technikum Mecha
niczne w Tarnowie.

T-48731

MYSZKA Jerzy, zam.

Złota 312, pow. Brzesko,
zgubił legitymację szkol
ną nr 499/73, wydaną
przez Zespól Szkól Me
chanicznych w Bochni,
dnia 14. IX. 1973 r.

B-49615

ZAJĄC Jerzy, Tarnów,
Pułaskiego 30/22, zgubił
legitymację szkolną nr

57/74/75, wydaną przez
Zespół Szkól Mechanicz
no - Elektrycznych w

Tarnowie.

Gry liczbowej <Lajkonlk>
odbywać się będą w roku 1975

w każdą niedzielę.

DYPLOMOWANY ekono
mista, dysponujący poko
jem, telefonem, przyjmie
przedstawicielstwo po
ważnego przedsiębiorstwa
na teren województwa
gdańskiego. Oferty: Wój
cik, 80-333 Gdańsk, Po
morska 90B/86.

SOBEK Ryszard, Trzebi
nia - Siersza, Długa 56/1,
zgubił legitymację szkol
ną. wydaną przez Zas.
Szkołę Zawodową Do
kształcającą w Trzebini-

Sierszy. Ch-54464

ZGUBIONO pieczątkę o

treści: „Dyrektor Oddzia
łu WSTW w Chrzanowie

Partyka Edward”.
Ch-54471

pogotowie elektryczne
świadczące usługi dla ludności, insty
tucji sakralnych i placówek dyplo
matycznych państw obcych.

SOROKIEWICZ Roman
Tarnów, Szopena 7/4

zgubił przepustkę stalą
nr 1118/1248, wydaną 31

grudnia 1969 przez FSE
„Tamel" w Tarnowie.

T-48725

SOBOL Barbara,
Rzędzińska 279, pow. Tar
nów, zgubiła przepustkę
stalą nr 530/2560, wydaną
31 grudnia 1969 przez FSE
„Tamel” w Tarnowie.

T-48733

«DACIA 1300»
oferuje nowo otwarte

PARTYNSKI Zbigniew —

Zawada 18, pow. Tarnów,
zgubił przepustkę stalą
nr 4671/4602, wydaną 2.
IX. 1972 przez FSE „Ta
mel” w Tarnowie.

T-48748

UNIEWAŻNIA się zagu
bioną pieczątkę o brzmie
niu: Cekiera Czesław, rze
czoznawca zaprzysiężony
przez Woj. Inspektorat
PIH w Krakowie.

N-80073

ZMILCZAK Stanisław —

Nowa Wieś 433, pow.
Oświęcim, zgubi legityma
cję do biletu autobuso
wego miesięcznego, nr

0010251. wydaną przez
MPK W Oświęcimiu.

A-l

TURACZYK Władysław —

Chrzanów, Jagiellońska
1*3/12, zgubił legitymację
nr 879, wydaną przez
MPK Jaworzno.

Ch-54465

KURZEJA Karol; zam.

Zabrzeż 27, ogłasza zagu
bienie protokołu, kupna-
sprzedaży nr 775229, dot.
sprzedaży cielęcia nr 03591
— wystawionego przez
Przedsiębiorstwo Obrotu
Zwierzętami Hodowlany
mi w Tarnowie.

S-52689
1--------------------------------------

SERDECZNIE przepra
szam doręczycielkę Urzę
du Pocztowego Jaworzno
1, Ob. Bogumiłę Jamróz,
za krzywdzące Ją pomó
wienie w dniu 14 grudnia
1974 r. Jadwiga Bujacz,
Jaworzno, Szymanowskie
go 9A. P-382

PILNIE sprzedam gospo
darstwo rolne 6 ha — w

tym las i sad, siła, świa
tło, woda bieżąca, budyn
ki inwentarskie nowe —

w Rychwałdzie koło Tar
nowa. Zgłoszenia: Stani
sław Adamiak, Pleśna 105,
pow. Tarnów.

T-48746

Obecne, kolejne losowanie normalne
1 podwójne „LAJKONIKA” odbędzie się
w niedzielę 19 stycznia, o godz. 12, w Pa
łacu Młodzieży w Krakowie, ul. Krowo
derska 8.

Wygrane pierwszego i drugiego losowa
nia poszczególnych stopni będą ustalone
na zasadach regulaminu gry, oddzielnie
dla funduszu pierwszego losowania i od
dzielnie dla drugiego losowania.

Na końcówki banderoli kuponów drugie
go losowania przeznacza się premie pie
niężne:

■ na 4-cyfrową — po 5.000 ZŁOTYCH
■ na 3-cyfrową — po 500 złotych.

■ 3 WIERTARKI KOLUMNOWE

typ WED-32
■ NOŻYCE UNIWERSALNE

typ NU-13A

■ 2 PRASY do wytłaczania otworów
w stall kątowej

Uwaga
ROLNICY! OGRODNICY!
TORF przemyslowo-nawozowy, w ilości
około 150 ton —SPRZEDA Wytwórnia
Sprzętu Medycznego i Meteorologicznego,
Spółdzielnia Pracy, Kraków, ul. Wrocław
ska 66, telefon 380-24.

Cena do uzgodnienia. — Informacje pi
semne lub ustne.

Uwaga
Mieszkańcy Krakowa!

Przy ulicy Długiej 40

tel. 557-10

WÓZKI ODLEWNICZE
podwieszane, o udźwigu 500 kg —

SPRZEDA w ramach upłynniania
zbędnych urządzeń „PRODLEW“ —

Oddział Kraków, ul. Mogilska nr 43,
telefon 284-22. Oferty przyjmowa
ne są telefonicznie lub pisemnie.

CIESCI ZAMIENNE
do samochodów
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KONIEWA”

W sobotą, o godz. 17.25, Kra
kowska rozgłośnia PR nada słu
chowisko dokumentalne Andrze
ja Urbańczyka pt. „Złoto mar
szałka Koniewa”. Słuchowisko

jest oparte na dokumentach i

wspomnieniach uczestników sty
czniowych wydarzeń roku 1945.
Słuchacze PR zapoznają się z

przebiegiem narad w sztabie

Koniewa, z atmosferą na Wa
welu w ostatnich dniach poby
tu gubernatora Franka w Kra
kowie. z wydarzeniami pierw
szych dni po wyzwoleniu. Re
żyserem słuchowiska jest R. Bo
browska, a występuje w nim
cała plejada znakomitych kra
kowskich aktorów, (ms)

KINO „WRZOS”
PO REMONCIE

W sobotę kino „Wrzos”, jed
na z nielicznych placówek kul
turalnych Podgórza, rozpocznie
działalność po generalnym re
moncie. We ,; Wrzosie" zaszły
duże zmiany, nie tylko zewnę
trzne. Poprawiła się akustyka,
zwiększył komfort (przejścia,

fotele, oświetlenie). Założono
‘drewniane boazerie i marmuro
we posadzki, Wnętrze — nadal

llą ok. 180 widzów — zrobiło

iię przytulne. Przy tym wszy
stkim „Wrzos” pozostał nadal
kinem II kat., co oznacza, że

ceny biletów pozostaną niezmie
nione. Pierwszym filmem, który
po remoncie wejdzie na ekran

„Wrzosu” jest cieszący się na
dal dużym powodzeniem „Hu-
bal". (ms)

NOWY AUTOBUS
DLA PODWAWELSKIEGO

Na os. Podwawelskie — jak
informuje MPK — od soboty
będzie docierał nowy autobus:
nr 144. W tym celu częściowo
zmieniono i wydłużono jego tra
są, która odtąd będzie wiodła
z os. XXX-lecia przez Azory,
Wrocławską, Inwalidów, Mie
chowską, al. Mickiewicza, Man.

Lipcowego, Straszewskiego i od
Filharmonii — jak linia 124 —

na os. Podwawelskie (Stradom,
Dietla, M. Grunwaldzki). Rów
nocześnie od soboty zmieniona
zostanie numeracja dwóch li
nii:122Bisna142i239Bisna
259.

ZPT KRAKÓW
W CZOŁÓWCE

Wszystkim, których nie zmo
gły płomienne apele komitetów

antynikotynowych spieszymy
donieść, iż wyroby Zakładów

Przemysłu Tytoniowego w Kra
kowie uznane zostały za naj
lepsze w kraju. Widomym tego
przykładem dwa sztandary
przechodnie: za współzawod
nictwo w produkcji papierosów
i wyniki w uprawie i produkcji
tytoniu przemysłowego. Wrę
czył je wczoraj załodze wice
minister przemysłu spożywcze
go i skupu — Stanisław Ochab
w czasie uroczystego posiedze
nia KSR. (wam)

Dyrekcja Szkoły Podstawowej
dla Pracujących nr 2 (Kraków,
ul. Dietla 70) ogłasza wpisy do
klas VI, VII i VIII na rok szk.
1975/76 oraz do Podstawowego
Studium Zawodowego. Początek
roku szkolnego: 3 lutego. Wpi
sy w kancelarii szkoły od 16
do 18 (bez sobót)

—O—

Kurs na stopień żeglarza i
sternika organizuje TC „Frega
ta”. Zgłoszenia i informacje w

każdy wtorek w godz. 18—20 w

lokalu PTTK (ul. Basztowa 6),
pok. nr 6.

—O—

Zegarek złoty damski na rękę
oraz portmonetkę z zawartością
około 1500 zł, zgubiono na trasie
osiedle Podwawelskie — Pod
wale — Rynek Główny — Wie
lopole. Uczciwego znalazcę pro
simy o zwrot za wynagrodze
niem do sekretariatu „Gazety”,
ul. Wielopole 1, III p., lub teł.
644-83.

Dokąd zmierzasz studencka kulturo... ZDJĘCIE TYGODNIA

Zbliża się czas podsumowań kulturalnych kra
kowskiego środowiska studenckiego. W niedzie
lą rozpocznie się dyskusja plenarna Zarządu
Głównego SZSP poświęcona kulturze studenc
kiej. Fakt, że Plenum odbywać się będzie wła
śnie w naszym mieście jest swego rodzaju wy
różnieniem krakowskiego środowiska.

Pod hasłem „Jaka jesteś i dokąd zmierzasz
studencka kulturo?" odbyła się wczoraj w klu
bie „Zaścianek” trybuna studencka. W małym
gronie — potoczyła się burzliwa wymiana zdań,
padały plątania, konkretne postulaty. W spotka
niu brali udział zaproszeni do dyskusji Krzysztof
Jasiński prowadzący Teatr „STU” i Jan Popra
wa dziennikarz „Studenta”.

Jasiński, odpowiadając na pytania, mówił o

założeniach ideologicznych i planach artystycz
nych teatru. Dalsza, aktywna działalność „STU”
uwarunkowana jest rzeczą pozornie tylko banal
ną — zdobyciem odpowiednich pomieszczeń.

Aktorami teatru są studenci oraz absolwenci

wyższych uczelni. Praca w teatrze nie daje im

korzyści finansowych: konieczne są więc etaty,
a to następny kłopot trudny do rozwiązania.
Tematem najbliższej premiery jest — w dużym
skrócie konkluzja — niech przyjdzie diabeł i

zrobi porządek. Niech więc przyjdzie — może
zrobi porządek.

W dyskusji nad tym złożonym i właściwie nie

zdefiniowanym zjawiskiem, jakim jest kultura
studencka, najmocniej podkreślane były sprawy
istoty i kierunków działalności na najniższych
szczeblach organizacji: w grupach działania, w

radach wydziałowych. Dyskutowano również
nad problemem ruchu klubowego, konstruowa
niem programów działania klubów itp.

Ciekawe inicjatywy w przybliżeniu studentom

kultury przez duże K, podjęła Rada Uczelniana
SZSP AGH. Eksperymentalnie, dla studentów

jednego z wydziałów I roku wprowadzono stu
dium wiedzy o kulturze i sztuce. Ma ono na celu

przygotowanie studenta do odbioru kultury we

wszystkich jej formach. Jeżeli ta inicjatywa
spełni założone cele — studium -wprowadzone zo
stanie do programu nauczania na wszystkich
wydziałach AGH.

Problemów było dużo. Nie sposób napisać o

wszystkich. Szczegółową analizą kłopotów i pod
kreśleniem kierunków dalszej pracy zajmie się
Plenum. O wynikach dyskusji plenarnych napi-
szemy szerzej w jednym z najbliższych nume
rów „GK”. (Rt)

Kraków czci rocznicę wyzwolenia

CHWAŁA
WYZWOLICIELOM!

Już od kilku dni informujemy o licznych spotkaniach i uro
czystościach związanych z 30 rocznicą oswobodzenia Krakowa.
Wczoraj np. w sali widowiskowej KS „Korona” odbył się uroczy
sty koncert przygotowany przez młodzież z MDK przy ul. Czac-
kiego. A o godz. 18 w galerii malarstwa polskiego w Sukienni
cach na imprezie „Poeci swemu miastu” swoje wiersze prezen
towali krakowscy poeci.

Również dzisiaj — w przeddzień święta — odbywa się szereg
imprez. I tak o godz. 11 przy ul. Wybickiego (dawna Pomorska 2)
zostanie odsłonięta Ściana Pamięci na budynku byłej siedziby
gestapo. O godz. 13 w gmachu Urzędu Miasta — otwarcie wy
stawy „Książki o wyzwoleniu”. W Muzeum Lenina dziś i jutro
finał konkursu recytatorskiego „Wyzwolenie”. W konkursie kie
rze udział młodzież szkół średnich.

Godna pokazania jest inicjatywa młodzieży ZMS-owskiej z pod
górskich zakładów przemysłowych: Telpodu i Zakładów Futrzar
skich, gdzie w niedzielę — dla uczczenia 30-lecia wyzwolenia
Krakowa — młodzież będzie pracowała w czynie produkcyjnym.

Można by mnożyć listę występów artystycznych, spotkań i pre
lekcji. Duża ich część jest adresowana do młodego pokolenia, któ
re wykazuje duże zainteresowanie historią najnowszą. Wszystkie
natomiast te uroczystości świadczą jak bardzo krakowianie pa
miętają o tych, którzy ich miastu przynieśli wolność, o tych,
dzięki którym nad Wawelem znów załopotała biało-ezerwona.

Wystawa

„Kraków

Literacki**

Ten portret, który uzyskał miano najlepszego zdjęcia ty
godnia w stałym konkursie „GK" i ZPAF nadesłał JACEK
KUBIEŃA z Krakowa, Dobry przykład portretu reportażo
wego, twarzy uchwyconej na gorąco w naturalnym grymasie.
No i ręce, które według klasycznych reguł winny znajdować
się w każdym portrecie. One też bardzo wiele mówią o czło
wieku, podnoszą siłę wyrazu portretu. (DES)

Dzisiaj w Pałacu Sztuki trwają jeszcze ostatnie

przygotowania, ale już jutro o godz. 17 nastąpi
uroczyste otwarcie wystawy „Kraków literacki
w XXX-leeiu PRL”. Komisarzem i zarazem głó
wnym scenarzystą tejże wystawy jest znany
prozaik Władysław Bodnicki. Oddajmy mu

więc głos.
— Wystaioa organizowana jest przez krako

wski Oddział ZLP, Wydział Kultury i Sztuki U-

rzędu m. Krakowa i przez Muzeum Historyczne,
a otwieramy ją w 30 rocznicę wyzwolenia na
szego miasta.

Poszczególne sale Pałacu Sztuki przeznaczy
liśmy na różne działy literackie. Zaprezentuje
my więc literaturę czasów okupacji (m. in. pu

blikacje Janusza Meissnera, Jana Jaźwieca, Ol
gierda Terleckiego, Wilhelma Macha). Dział ten

nazwaliśmy „Nasz łup wojenny". Osobny „roz
dział" wystawy poświęciliśmy budynkowi przy

Najlepsze sklepy Krakowa

„Merino“ z ul. Floriańskiej
Dziś przedstawiamy jednego z

dwóch zdobywców 3 nagrody w

konkursie handlowym „Gazety
Krakowskiej” i Wydziału Han
dlu Urzędu Miasta — sklep
„Merino’’ z ul. Floriańskiej
branżową placówkę Zakładów

Przemysłu Wełnianego im. Nie
dzielskiego w Bielsku Białej.

ka kierownika placówki, jego za
stępcę Witolda Pelca.

— Plotka. A plotka ta powstała
prawdopodobnie z tego, że w naj
bliższym czasie zmienimy miejsce.
Decyzją władz handlowych ma
my zostać przeniesieni do budyn
ku na róg Poselskiej i Grodzkiej
(także ze względu na remont ho
telu Pod Różą którego pomiesz-
szenia obecnie zajmujemy). Ale

Czy to prawda, że sklep Wasz oby zawsze takie zamiany. Zysku-
ma być zlikwidowany — pytamy jemy przecież przede wszystkim
pod nieobecność Kazimierza Zub- większą powierzchnie...

Czy n* tej zwiększonej po
wierzchni — to moje kolejne py
tanie — będzie czym handlować?

— O to nie ma najmniejszych
obaw. Jesteśmy przecież sklepem
Zakładów Przemysłu Wełnianego.
Kierownictwo przedsiębiorstwa
chyba nadal dbać będzie o nas

tak, jak czyni- to do chwili obec
nej. No a poza tym zaopatrujemy
się w Łodzi i w Tomaszowie, Bia
łymstoku 1... Jednym słowem we

wszystkich zakładach wełnianych
Zjednoczeń Południe i Północ.

A nowości, co możecie polecić
swoim klientom?

— Przede wszystkim tweedy,
wszelkie odmiany elany, bistoru:
o pięknej kolorystyce, ciekawych
wzorach.

Wróćmy do konkursu. Kolejne
pytanie — jakie zdaniem Pana

czynniki zadecydowały o zajęciu
przez Waszą placówkę, przy tak

olbrzymiej konkurencji, wysokiej
trzeciej pozycji.

— Zaopatrzenie, dobre zaopa
trzenie przede wszystkim.

Zbliża się Dzień Handlowca. Więc
dodatkowa okazja do uroczystości
i nagród. A zatem kogo spośród
załogi sklepowej pan wyróżnia.
Kogo i za co?

— W naszym sklepie pracuje 13
osób. Kogo wyróżniam... Wszyst
kich. Bo wszyscy pracowali na

ten sukces. A zajęcie 3 miejsca
w konkursie „Gazety" uważam
za duże osiągnięcie.

(Rozmawiał: w»

SŁOWACKIEGO tpl Ducha 1):
Szekspir: Opowieść zimowa —

19.15, STARY (Jagiellońska 1):
Brecht: Pan Puntila i jego sługa
Matti - 19.15, KAMERALNY (Boh
Stalingradu 211: Janczarski: Ko
peć - 19 15. BAGATELA (Karme
licka 6): Williams: Słodki ptak
młodości - 19.30. LUDOWY (Os
Teatralne 34):. Budrecki—Kanlcki:
Dziś do ciebie przyjść nie mogę
(zamkn.l — 19.15. OPERETKA (Lu
bicz 48): Fali: Róża Stambułu -

19.15, GROTESKA (Skarbowa 2):
Lotar: Dzielny ołowiany żołnie
rzyk — 10. Urban: Detektyw Lis

prowadzi śledztwo (zamkn.) — 17,
EREF 66 (Wolnica 1): Nakaz are
sztowania — 20.

CO,GDZIE
KIEDY ?

PIĄTEK

ir
STYCZNIA

Antoniego

ul. Krupniczej 22, w którym aktualnie mieści
się Dom Literata. Pokazana jest cała jego histo
ria. Inną salę przeznaczyliśmy na literaturę o te
matyce historycznej — w szczególności książki
Adama Bunscha i Aleksandra Krawczuka, po
czym kolejno aż do wieku... XXI czyli literatury

fantastyczno-naukowej Stanisława Lema.

Swoje miejsce znalazł tutaj także krakowski
teatr, a ściślej mówiąc sztuki pisarzy krakow
skich i te, które w tym mieście powstały. Są a-

fisze i stare dekoracje. A na końcu literatura dla
dzieci i młodzieży.

Ogółem eksponujemy ponad 700 książek, o-

koło 100 fotografii poetów i prozaików, jak ró
wnież liczne ich rękopisy.

W czasie trwania wystawy (do 16 lutego) od--

bywać się będą spotkania autorskie m, in. z T',
Sliwiakiein, J. Zychem i E. Lipską. (bócf)’

■APOLLO: Szantażyści (fr. 15 lat)
— 10, 12.30, Najemnik (ang. 15 lat)
— 15.45, 18, 20.15. DOM ŻOŁNIE
RZA: Ktoś czyha na moje życie
(czes. 15 lat) — 16. KIJÓW: Potop
(poi. b.o.) — cz. I — 16.30, Potop
II cz. — 20. KULTURA: Ostatni po
Bogu (poi. b .o.) — 18, 20.15. MAS
KOTKA: Helga (RFN, 15 lat) —

11, 17.30, 19.30, Pipi w kraju Ta-
ka-Tuka (szw. b .o.) — 13, 15.30.
MIKRO: Samuraj i kowboje (fr.
15 lat) — 15.45, 18, 20.15. MŁ.
GWARDIA: Cenny lup (fr. 15 lat)
— 14.30, 17, 19.30. PASAŻ: Przygo
dy Bolka i Lolka 10, 11, 15, 16,
17, Flip i Flap (USA b.o.) — 12,
Piękny listopad (wl. 18 lat) — 18,
20, 22. PODWAWELSKIE: nieczyn
ne. ROTUNDA: Małżonkowie ro
ku II (fr. b .o.) — 16, 18. SZTU
KA: nieczynne. UCIECHA: Śmier
cionośny ładunek (USA, 15 lat) —

10, 12.15, 15.45, 18, 20.15. UGOREK:
Królowe Dzikiego* Zachodu (fr.
15 lat) —17, 19. TĘCZA: Bajki 17.
WANDA: Szczęśliwy człowiek

(ang. 15 lat) — 9 .30, 12.45, Wspa
niały interes (fr. 15 lat) — 15.45,
18, 20.15. WARSZAWA: Dramat

namiętności (kanad.-fr. 18 lat) —

15.30, 18, 20.15. WIEDZA: Wioska
mała jak Płowce. Krążenie wień
cowe. Bassari — 18. WISŁA:
Gniazdo (poL b.o.) — 11, 16, 18,
Anatomia miłości (poi. b .o.) — 13,
20. WOLNOŚĆ: Nie ma róży bez

ognia (poi. 15 lat) — 15.45, 18,
20.15. ZUCH: Kraina wiecznej mło
dości (rum. b.o.) — 17. ZWIĄZ
KOWIEC: nieczynne.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Potop II cz.

(poi. b .o.) — 16, 19. ŚWIT M.
SALA: Hrabina z Hongkongu
(ang. b.o .) — 15, 17.15, 19.30.
ŚWIATOWID D. SALA: Konfor
mista (Wł. 18 łat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID M. SALA: Świadek
koronny (wł. 18 lat) — 15, 17.15,
19.30. SFINKS: Nieszczęścia Alfre
da (fr. b.o.) — 15, 17.

PROKOCIM — ZZK: nieez.

WIELICZKA — Górnik: Heca.

.SKAWINA — Junak: Kraksa,
Hutnik: Poczekam aż zabljesz.

. ZOO (Las Wolski): codziennie
ód godz. 9 do zmroku.

, Salon Gier Sportowych i Zręcz
nościowych (Marka 34): godz.
110—21 .

Ziemka” — ode. pow. 10.40 Pol.
mel. film. 11.00 W „Warszawskich
Pułkach” — pr. dok. 11.20 Żołnier
skie piosenki. 11 .55 Transm. uro
czystej zmiany warty. 12.05 Z kra
ju l ze świata. 12 .25 Zespól „Old
Timers”. 12.40 Koncert życzeń. 13.00
Pieśni żołnierskie w wyk. Chóru
i Ork. Centr. Zesp. Artyst. Wojska
Pol. 13.30 Rytmy młodych. 14.00

„Spotkanie serdeczne” — rep.
dźwiękowy. 14.20 Z poi. fonoteki.
15.00 Wiad. 15.05 „Przyjaciele z

bratnich stolic" — pr. sl.-muz.

15.25 Koncert przyjaźni 16.00 Wiad.
16.05 Poezja I muz. 17.00 Radioku-
rier — aud. lnf. Studia Ml. 17.20
Z warszawskich dyskotek 18.00
Muz. i aktualn. 18.25 Nie tyłka dla
kierowców. 18.30 Koncert Ork. PR
I TV. 19.00 Wiad. 19.25 Gwiazdy
poi. estrad. 20.00 Fel. lit. 20.15 Muz.

kalejdoskop. 20.47 Kronika sport,
i kom. Tot. Sport. 21 .00 „Wznie
śmy toast dwójniakiem”. 21.20

Gwiazdy poi. jazzu. 22.00 Wiad.
22.15 Karnawałowe rytmy. 23.00
Wiad. 23.05 Korespond. z zagr. 23.10
Karnawałowe rytmy. 0 .00 Bicie ze
gara. 0 .02 Wiad. 0 .07 Kalendarz

Kultury Polskiej. 0 .12 Koncert ży
czeń od Polonii zagr. dla rodzin
w kraju. 0.32 Pr. nocny Warsz.-
Mazow. Ośrodka Radiowo-Tel.

PROGRAM II

Godz. 7.35 Posłuchaj i przemyśl.'
7.45 Progn. pog. i kom. biom. 7.46
„Co słychać?”. 8 .11 Muz. 8.30 Wiad.
8.35 My-75 — aud. Studia Ml. 8.45
Mel. lud. 9.00 Dla kl. VII biologia:
„Skąd się biorą szkodniki?” —

aud. 9.20 Beethoven: Sonata fort/
Es-dur op. 31 nr 3. 9.40 Dla przed
szkoli: „Ze złotą kaczką po War
szawie” — aud. sl.-muz. 10.00 „Cu
dzoziemcy o Polsce”. 10.30 Bartok:
II Kwartet smyczkowy. 11.00 Dla
kl. VIII wych. obywatelskie. 11 .30
Wiad. 11 .35 Postęp w gospodar
stwie domowym. 11.55 Kom. o st.'
wód. 12 .05 Aud, dla młodzieży.
12.20 Studio Wawel. 12 .40 „Kraków
miał być zburzony” — aud. Ry
szarda Slaweckiego. 12.50 Radio-
reklama. 13.00 Dla kl. IV lic, „Bez
maski 1 konturów” — montaż lit.'
13.20 Jan Jargoń gra na organaeh
Katedry Fromborskiej. 13.30 Wiad.
13.35 Wspomn. kawalerzysty —

gawęda J. Karaśkiewlcza. 14.00

Więcej, lepiej, taniej. 14 .15 Tu Ra
dio Moskwa, 14.35 Koncert z na
grań Ork. PR I TV w Krakowie.'
15.00 Zawsze o 15.00 — pr. dla dzie
wcząt t chłopców. 15.40 Amatorskie

zespoły przed mikrofonem. 16.00
Studium Wiedzy Pollt.-Spol. 16.15
Tr. z Rzeszowa. 17 .00 „Pokolenia”.
17.20 Konc. życzeń. 18.03 W rytmie
sportowym. 18.20 Dziennik brak.
18.40 Ludzie, wśród których źyje-
my. 19.00 Muz. dawna. 19.15 29 lek
cja jęz. ang. 19.30 Transm. z Filh.’

Narodowej koncertu symf. z cka*

zji XXX rocznicy wyzwolenia War
szawy — wyk. Ork. Symf. 1 Chór
Filh. Narodowej, dyr. W. Rowicki.

pysk. lit. (w przerwie). D.e . kon
certu. 21 .30 Magazyn z kraju i ze
świata i st. pog. 21.50 Wiad. sport.
22.00 Magazyn stud. 23.00 Pianista
G. Gabos gra Rapsodie węg. Fr.’
Liszta. 23.30 Wiad. 23.35 Co słychać
w świecie. 23.40 J. Haydn — Sym
fonia d-moll op. 26 „Lamentatioi
ne”,

Pod patronatem ,,Vistuli''
♦

Sklep ładny i pożyteczny
Lokal jest niewielki — raptem 60 m kw. Drugie tyle zajmuje

zaplecze, w tym magazyn. Ale jest za to ładnie urządzony (w
tonacji zielonej, wystrój lekko archaizowany). I przede wszyst
kim można w nim kupić ładne męskie ubrania, na których nad
miar nigdy się nie skarżyliśmy. Mowa o otwartym wczoraj,
niezwykle w mieście przydatnym, sklepie patronackim „Vistuli".

Zajrzeliśmy tam w dniu otwarcia i rzeczywiście było co wy
brać. Co prawda sklep sprzedaje jedynie całe ubrania (cóż —

mała powierzchnia), ale za to jakie! Teksasy i zamtezy, tkaniny
tweedowe, wełny. Są też bistory i elany. Wszystko w modnym
młodzieżowym kroju obowiązującym panów aż do emerytury.
Są i ubrania spokojniejsze — dla tych, którzy je wolą. Dyrekcja
„Vistuli” zapowiada stałe dobre zaopatrzenie.

A więc zapraszamy na Szpitalną do „Vistuli”. My i załoga
sklepu — 4 sympatyczne panie na czele z p. Janiną Stachurą/
młodym, ale już doświadczonym handlowcem. (ms)

■WAWEL: Komnaty (12—18),
I Zbrojownia (12—13), SUKIENNI-

: CE (10—16), SZOŁAYSKICH: (10—
16), CZARTORYSKICH: Pijar-
ska 8 (10—16). DOM« MATEJKI
Floriańska 41 (12—18), NOWY
GMACH: al. 3 Maja 1 (10—16), HI
STORYCZNE: Jana 12 (10—16), Ry
nek Gł. 35 (9—15), Szpitalna 21

(9—15), Franciszkańska 4 Szopki
krakowskie (10—18), STARA BOŻ
NICA, Szeroka 24 (10—14), AR
CHEOLOGICZNE: Poselska 3 (10—
14), PRZYRODNICZE: Sławkowska
17 (niecz.), MUZ. LENINA: Topo
lowa 5 (9—18), KTF: Boh. Stalin
gradu 13 (9—21), ETNOGRAFICZ
NE: pl. Wolnica l (10—15), MUZ.
MŁ. POLSKI: Tetmajera 28 (11—
14), KOPALNIA SOLI w Wieliczce
(8-16),

‘1 CHIRURGICZNY: Trynitarska 11,
: CHIRURGIA DZIEC.: Prądnicka-185, NEUROLOGICZNY: Kobierzyn,

UROLOGICZNY: Prądnicka 35,
OKULISTYCZNY: Wilkowice, LA
RYNGOLOGICZNY: Kopernika 23.

Na UKF 88.75 MHz — z Kr. (lok/J
16.15 Muz. rozrywk. 16.25 „Ple-*

cak informacji turyst.” 16.45 „Opoó
wieść o przypadkach mistrza poi*
sklej chirurgii” — fel.

PROGRAM m •

9.00 1 17.05 „Przyjaciele i wrogo-

wie” — pow. 9 .45 K. Szymanow
ski: Mity (K. A. Kulka). 10.15 Jęz.’
niem. 10.50 „Raj” — pow. 11.20 Ży
cie rodzinne. 12 .05 Z kraju l ze

świata. 12 .25 Za kierownicą. 17 .40

Po trzykroć Alejo Carpentier. 18.00

Muzykobranie, 19.00 „Ziemia obie
cana” — ode. 9. 19.35 Muz. poczta
UKF. 20.00 Wśród usarzy 1 pan
cernych. 20.10 Interradio. 20.50

Ilustr. Magazyn Autorów. 21.50 O-

pera tyg. 22.15 Jazz. 23.00 Wiersze

o Warszawie. 23.05 Koncert dla

melomanów.

TELEWIZJA

Z kroniki MO
PRZYGODNE ZNAJOMOŚCI...

...kończą się często niewesoło. Mogła się o

tym przekonać Helena A., która idąc po po
łudniu przez osiedle Centrum w Nowej Hu
cie została zaczepiona przez nieznanych jej
chłopców. Młodzi ludzie zaproponowali
wspólne spędzenie wieczoru w mieszkaniu je
dnego z nich. Dziewczyna wyraziła na to zgo
dę. Do późnych godzin nocnych pito alkohol,
a następnie biesiadnicy dokonali na dziew
czynie zbiorowego gwałtu. MO ustaliła i za
trzymała podejrzanych.

SŁOWO W MUZYCE

Źródłem muzyki europejskiej jest
śpiew jednogłosowy, liturgiczny chorał
gregoriański. Najpierw dodano do melo
dii chorału drugi głos, śpiewany równo
legle z pierwszym, a więc w stałej od
ległości i w tym samym rytmie. Później
wzbogacano ów głos coraz bardziej wy
szukanymi melizmatami (skomplikowa
nymi figurami melodycznymi, śpiewany
mi na jednej sylabie tekstu). Głos ów o-

trzymał z kolei nowy, inny niż w cho-

nej doskonałości. Udowodnił też, że mo
tety Bacha, to nie same dźwięki ułożone
w misterne konstelacje. To także mu
zyczna ekspresja tekstu, jego emocjonal
nej treści.

LESZEK POLONY

SWINARSKI ZAPRASZA
NA HAMLETA

Znakomity reżyser podczas ostatniego
„Wieczoru Wawelskiego’’ powiedział, że
miał zamiar w Sali Senatorskiej pokazać

BEZ PUKANIA

wszedł do niezamkniętego na klucz miesz
kania w domu przy ul. Grzegórzeckiej Zenon
K. i zabrał z wieszaka płaszcz, po czym naj
spokojniej wyszedł. Właściciel odzieży w porę
zorientował się, wybiegł na ulicę i zatrzymał
złodzieja, (ż)

Awaria usunięta
Mieszkańcy domu przy ul. Wiejskiej 10

przez dłuższy czas usiłowali bezskutecznie

doprosić się w Miejskich Wodociągach usu
nięcia awarii rurociągu w piwnicach. Pisa
liśmy o tym w połowie grudnia, a powtórnie
3 stycznia. Okazało się jednak, że w tym cza
sie sprawą zajął się DZBM Podgórze, którego
brygada usunęła uszkodzenie.

Najzabawniejsze w tej dotychczas nieweso
łej sprawie jest to, że DZBM otrzymał osta-

Po „WIECZORZE
WAWELSKIM11

tekst — i tak powstał motet, któ-
nazwa pochodzi od francuskiego

i” czyli słowo. Z kolei dodano trze-

rale
rego
„mots'
ci głos z jeszcze nowym tekstem — i tak
powstała forma muzyczna, której zasa
dą stała się polifonia tekstów i zarazem

coraz bardziej skontrastowanych linii
melodycznych. Od początkóio XIII wieku
do czasów Bacha motet przeszedł ogrom
ną etoolucję. Zrezygnował w końcu z

melanżu słoto na rzecz jednego tekstu,
przybierał za to coraz bardziej kunszto
wną, wielogłosową formę muzyczną.

Na „Wieczorze Wawelskim" motety Ba
cha śpiewał znakomity chór wrocławski
— Cańtores Minores Wratislanienses pod
dyrekcją Edmunda Kajdasza. Podjął się
on ze swym zespołem arcytrudnego za-

próbę „Hamleta”, którego na zamku Ja
giellonów chciał reżyserować Wyspiański.
Aktorzy muszą jednak grać w teatrze, w

Barbakanie tego zrobić nie można (cho
ciaż jest to jedyny według Swinarskiego
obiekt, który rozmiarami odpowiada tea-

zimno — przeto ar-

premierę do Teatru
przy tym, że uważa

władzy. Uznaje ra-

tnio pismo z Wodociągów Miejskich informu- dania wykonania motetów Bacha a ca-

jące, że awaria jest usunięta... (1) I pella i zbliżył się zapewne do muzycz-

trawi „Globe"), bo
tysta prosi nas na

Starego... Zaznacza
Hamleta za dramat
cje, jakie rządziły stryjem młodego księ
cia. Wiadomo — idzie o zbrodnię doko
naną na człowieku, który chciał rządzić
po staremu...

Konrad Swinarski ma doświadczenie
sceniczne — wie, co podoba się publicz
ności i co ją może zainteresować. Na
domiar... zadeklarował się jako gorący
zwolennik wierności wobec tekstu. Dzię
kujemy. Sprawdzimy, (j)

♦ Grupa EXTRA BAI.L wy
stąpi o godz. 19.0(1 w Piwnicy
pod Baranami.

♦ RYSUNKI Mikołaja Żuko
wa z cyklu „Włodzimierz Le
nin” — wystawa w Muzeum
Lenina (ul. Topolowa 5),

♦ POD JASZCZURAMI spot
kanie z reżyserem K. Gradow
skim (godz. 19.00). Po spotka
niu premiera filmu „Słyszę za

sobą ciche kroki”.

♦ KOŁO MŁODYCH ZLP za
prasza na spotkanie autorskie
S. Marynowieza (godz. 19.00 —

ul. Krupnicza 22).
♦ MARIA SKŁODOWSKA-

CURIE — wykład dr F. Rogosza.
Pałac Młodzieży, godz. 15.30.

♦ O PRZYJĘCIACH imieni
nowych, prywatkach i innych
uroczystościach domowych mó
wi Maria Iwaszkiewicz. „Klub
Kuźnia”, os. Złotego Wieku 14
— godz. 18.00.

♦ SZKOŁA JAKO SYSTEM
SPOŁECZNY — odczyt doc. T.

Gołaszewskiego — PAN, godz.
18.00 (aula). Tamże w sali nr

17 również o godz. 18.00 PRO
BLEMY WSPÓŁCZESNEGO AF
GANISTANU — referat dr L.

Dzięgiela.

INFORMACJA SŁ. ZDROWIA:

553-08, TELEFON ZAUFANIA:
371-37 (godz. 16—22), INFORMA
CJA O USŁUGACH: 365-88, 228-56,
TELEFON ZAUFANIA MO: 216-41,
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA: Boh. Stalin
gradu 13. tel. 578-08 (9—18), MŁO
DZIEŻOWY TELEFON ZAUFA
NIA: 611-42 (14—18).

POGOTOWIE

_

I
Siemiradzkiego 1, wypadki tel. 09
zachorowania i przewozy 380-55
al. Pokoju 209-01, 205-77
Nowa Huta 422-22, 417-70

Podgórze 625-50, 657-57

Rynek Gl. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94 (tlen), N. Huta:
Centrum A bl. 3 (tlen).

RADIO,,

PROGRAM I

Godzina 6.45 Muz. 7.00 Syg
nały dnia. 7 .35 Dzień dobry kie-
rcwco. 8.00 Wiad. 8 .05 U przyja
ciół. 9.00 Wiad. 9.05 Narodziny
miasta. 9.25 Piosenki lud. 10.00
Wiad. Co czyta kraj. 10.30 „Cudzo-

PROGRAM I

6.30 Techn. Roln.: Matematyka.
7.00 Techn. Roln.: Uprawa roślin.
7.30— 9.00 Przerwa. 9.00 Dla szkół:

Progr. dla kl. III Nuty pana Fry
deryka. 9 .15—9.30 Przerwa. 9.30

„Droga” film ser. TVP. 10.25—11.05
Przerwa. 11.05 Dla szkół: Wycho
wanie obywat. dla kl. VII. 11 .35—
12.00 Przerwa. 12.00 Dla szkół: Wyi
chowanie obywat. dła kl. VIII.
12.30—12 .45 Przerwa. 12 .45 Techn.
Roln.: Jęz. poi. 13.25 Techn. Roln.:
Hodowla zwierząt. 13.55—14 .20
Przerwa. 14.20 Kronika (Kr.) . 14.40
Politechnika: Matematyka kurs

przygot. 15.15 Politechnika: Mate
matyka kurs przygot. 15.50 NURT
— Psychologia. 16.25 Program
dnia. 16.30 Dziennik (kol.) . 16.40
Pora na Telesfora. 17.15 Przewod
nik Młodego Turysty. 17.40 Studio
dla Warszawy (kol.) . 19.20 Dobra
noc. 19.30 Dziennik (kol.) . 20.20
Z życiem Warszawo — program
rozrywk. — qulzowy z okazji 30

rocznicy wyzwolenia Warszawy.
21.20 Panorama. 22.00 Pochwala

śpiewania. 22.30 Dziennik (kol.) .

22.45 Wiad. sport. 23.05 Program
na sobotę.

PROGRAM II

17.50 Program dnia. 17.55 Jęz.
niem. 18.20 świat, który nie może

zaginąć. 18.45 Monografie miast.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik

(kol.). 20.20 Ścieżka zdrowia. 20.35
Z kamerą przez świat. 21 .10 24

godziny (kol.). 21.20 Z Żar do

Pszczyny. 21.50 Homo Varsovien-
sls - film dok. TVP. 22 .35 NURT
— Psychologia. 23.05 Jęz. ros. 23.35

Program na sobotę.
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